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Krwawe walki na granicy mandżursko­
mongolskiej 

czyli zbrojny zatarg japońsko-sowiecki 
T o ki o. (PAT). W niedzielę do 

szło ponownie do poważnego incyden­
tu na granicy mongolsko - mandżur­
skiej. 

Oddział mongolski złożony z tysią­
ca żołnierzy prz.ekroczył pod osłoną 
broni zmotoryzowanęj i około 100 sa­
molotów granicę na odcinku Numo­
han. 

no-mongolskHigo energiczny protest 7 

żądaniem natychmiastowego wycofa 
nia z obszaru pogranicznego wojsk 
mongolskich. 

Brawura nieprawdopodobna 

no na terenie koncesji międzynarodo 
wej nowy akt terrory~tyczny. Dwóch 
Chińczyków oddało w hotelu na Hu­
peh Road szereg strzałów do wysokie­
go urzędnika nowego rządu prowinej: 
Kiangsu. 

Urzędnik. oraz dwóch towarzyszą­
cych mu przyjaciół, odnieśli ciężki'2, 
rany. 

Sroda, dnia 31 maja 1939 

Popra'wa w zdrowiu 
Paderewskiego 

Nowy Jork. (PAT). W stanie 
zdrowia Paderewskiego nastąpiła 
według twierdzenia dra Dunhama 
dość znaczna poprawa. 

Dziś m. s. "Sobieski" 
będzie w Gdyni 

G d Y n i a. (P AT). Nowy polski 
motorowiec m/s "Sobieski", który opu­
ścił stocznię w New Castle 2; bm. 
przybywa do Gdyni we wtorek, 30 
bm. rano. 

Po dłuższej walce udało się woj­
skom m.andżursko - japollskim ode­
przeć napastników. przy czym lotnicy 
japo11scy zestrzelili przeszło 20 samo­
lotów mongolskich, tracą.c tylko jeden 

Mandżurskie ministerstwo spraw 
zagr. wystosowało do rzą.du zewnętrz-

Toki o. (PAT). Agencja Domei do 
nosi: Jeden z lotników japońskich, od 
bywający w niedzielę lot nad tery to 
rium Mandżurii spotkał przypadkowo 
21 samolotów zewnętrzno - mongol. 
skich, które przeleciały granicę na 
wschód od jeziora Buirnor. 

Lotnik zestrzelił trzy spośród tych 
samolotów, zmusz.ają.c pozostałe do u· 
cieczki. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
wrócił do Gdańska 

Japończy(y. zrewidowali statek niemiecki 
tV pos~ukiu'aniu l~ontł'abandy 'Wojennej 

Niemiecki motol'owiec tr.an_portowy ,.Sauerland" zre.vidowany przez Ja· 
poń:~zrków. 

L o n d y n. (PAT). Agencja Reute- nie statków cudzoziemsl<ich, jak to 
ra donosi z Szanghaju: miało ostatnio miejsce ze statkami 

Japoński okręt wojenny zmusił do "Ranpura", "Aramis" i "Sauerland" 
zatrzymania się udających się do nie będzie się w przyszłości powtarzać 
Szanghaju niemiecki statek "Sauer- Nie mniej jednali władze japońskie 
land", przy czym kilku oficerów ja- zastrzegają sobie prawo zatrzymywa­
pońskich dokonało dokładnej rewizji nia statków, które będą im się wyda-
statku. wały podejrzane. 

Generalny konsul niemiecki '" Przedstawiciel marynarki dodał, że 
Szanghaju złożył w tej sprawie pro- wypadków tych w żadnym razie nie 
test u władz japońskich. można uważać za blokadę wybrzeż,a 

Szangh ,aj. (PAT). Przedstawi- chi11skiego, lecz że było to wprowa­
ciel marynarki japońskiej oświadczył dz,anie w życie zakazu żeglugi stat­
reprezentantom prasy, że z.atrzymywa- ków chińskich. 

Japończycy twierdzą, 
że zabili milion Chińczyków 

Tokio. (PAT). Japollska kwate- pasy materiału wojenrH:lgo m. i. 12 tys. 
ra generalna opublikowała bilans kon- I karabinów maszynowych, 4 tys. dział 
f1iktu chillSko - japo11skiego. Strat~ 600 czołgów i 2.500 wagonów i l oko­
chińskie wy noszą. dotychczas 2.300.000 motyw. 
ludzi, z czego milion zabitych. T o k i o. (PAT). Agencja Dome i 

Siedem prowincyj chil)~kich: Cza- donosi z Nanczang: Kolumna wojsk 
har, Suiyuan, Hupeh, Sz.antung, Szaro- dowodzona przez gen. Matsui, zajęła w 
si, Kiangsu i Anhwei znajdują się w sobotę rano niezmiernie ważny zl' 
całości w posiadalliu Japollczyków, strategicznego punktu widzenia OdCl­
któny zaj~li prócz tego częściowo pro- nek Tingtsu, położony o 35 km na po­
.wincje Honan, Szckiang, Kiangsi i łudnie od Nanczung. 
Kwantung. \Vyspa Hainan znajduje Dwie dpl'izje chillskie zajmujące 
się również w c.ałości w ręk,ach Japoil- ten odcinek cofnęły się, pozostawiają(: 
czyków. na płacu boju 500 zabitych. 

Terytorium chiilskie, zajęte przez W tym samym dniu oddziały ja-
wojska japolls1~ie \yynosi 1.600.000 knł poilskie pod dowództwem gen. Fukin 
kw., tZ11. pir.ć raz~' t~' le, ile wynosi po- z.aatal<owal? międz~r T,:iszi,an i Uan­
wi€rzchni,a Japonii. szu silrte ugl'upowanie partyzantów 

Zajęte prowincje ~tallowią 50 pet chi11Skich. 
powierzchni właściw~'ch Chin, a 16 pct Po dłuższej zaciętej walce ChilICZY­
całych Chin z prowincjami pl'zyłączo- cy cofnęli się, pozo,lawiając licznyell 
nymi. zabitych, oraz znaczne z.apasy male-

Straty Japończyków w zabitych rialu wojennego. 
wynoszą 40 tysięcy. T o ki o. (PAT). Agencja Domei 

Japończycy zdobyli olbrzymie za- donosi: W poniedziałek rano popełnio· 

G d a ń s k. (Tel. wł.). W pierwszy 
dzień Zielonych Świąt rano, przybył 
z \Varszawy do Gdańska wysoki ko­
misarz Ligi Narodów, pro f. Burck­
hardt. 

Tego samego dnia prof Burckhardt 
udał się uo prezydenta senatu Greise­
ra i orllJ~' ł z nim dłuższą rozmowę. 

'" kolach zhliżoll~'ch do Senatu u­
-:iluią twierdr.ić, że ohct'lla akcja wy-

Bomba w kinie 
L Q n d v n. (PAT.) Członkowie ir­

landzkiej . organ izacji republ ikal'lsklej 
rzucili w jednym z kin w Liverpoolu 
bombę łzawiącą. 20 osób, w czym 11 
kobiet przewieziono do szpitala. 

Manewry w Szwecji 
S z t o k h o l m. (PAT). Rozpoczę­

ły się manewry ochrony wybrzeż,a po­
łudniowo-wschodniej Szwecji z udzia­
łem specjalnie powołanych rezenv,­
stów. 

Manewry potrwają trzy dni. 

Wcielenie Albańczyków 
do armii włoskiej 

T i ra na. (PAT). Albańska rada 
ministrów postanowiła, iż armia al­
bal1ska, żandarmeria i straż graniczna 
będą odtąd częścią. składową armii 
włoskiej. . 

Decyzję g,abinetu albańskiego zako 
munikuje królowi włoskiemu specjal­
na delegacja, złożona z członków rzą­
du albańskiego, którym towarzysz) ć 
będą. trzej oficerowie albańscy. 

Nie udał się skok pchły 
przez Atlantyk 

N o w y Jor k. (P AT). W ponie­
działek rano w Old Ol'chaud Be,ach 
wystartował do lotu trallsatlan ty c­
kiego malutki samolot "Baby Clippcr" 
pilotowany przez Thomasa Smitha. 

Samolot ten waży 304 kg i zabr.ał 
605 litrów benzyny, co zdaniem Smi­
tha, wystarczyć ma do utrzymania SIę 
w powietrzu przei 40 godzin i przeby­
cia prz.estrzeni 5800 km. 

"Baby Clipp-er" wypos.ażony jest w 
4-cylindrowy motor o sile zaledwie 
65 koni. 

Saint Jean (Nowa Ziemia).­
(PAT). Dotychczas brak jakichkol· 
wiek wiadomości o samolocie "BalJy 
Clipper", na którym wystartował w 
poniedziałek rano do lotu transatlan­
trcki-ego Thomas Smith, 

Brak ten wiadomości budzi w sfe­
rach lotniczych poważny niepokój. 
gdyż warunki atmosferyczne nie sprzy­
jajQ. lotowi transatlantyckiemu. 

soki ego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku nie będzie miała większego 
znaczenia dla rozwoju sytuacji. (p) 

~ ........•......... 
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ZaJmou'a.liśm II się już raz nlcmipckim 
pismem radio/cym .. N. S. FUI/k", które 
w niewybredny sposób slu-:'I/ niemiec­
kiej "propa{Jallr/:ie u.'s c 1/0 d l'lI ej" . lo jest 
przeciwpolskiei. O.~lafnio pismo lo za­
mieściło ilustrou'ony artykuł .. hisrorycz­
ny" pt. "U1'delllsches Danzig" pełen nie­
bywalych bredni z przeszłOŚCI Gdańska. 
Jedna z ilustracyj przy lI/m artykule 
przedstawia - ,,1'ybaczl .. i qdmtskie". Co~ 
niezbyt do/n'ze jest z ową niemieckością 
Gdańska jeśli 1'ybacz1ci sprzedają - jak 
lo wskazuje napis na skrz,1/ui widocznej 
na ilustracji, reprodukowanej powyżej 
- polskie s:.proty, a nie niemieckie 
"Sprolte". Dodać należy, że nawet nie­
mil!cka. nazwa "Sprolte" wywodzi się z 
lactńsktego określenia tej malej r7/

' 
ki 

mianowicie z nazwV "clupca sprl;lus"~ 



Krwawa strzelanina w ,,(ałe-Centra" 
. w Gdyni 

smTerc aw~cll. o~af s{taszn~g.o ar,am:t:-l G'en Prclialla W Warszawie 
tu oraz praWIe ze beznadZIejny stan • 
zabójcy, który w międzyczasie strzeiił War s z a wa. (Tel. wI.) Bawi w 
sobie w usta, widząc następstwa czynu Warsz,awie gen. armii czesko-słowac-

Odwieziono go do szpitala ss. Mi- kiej Prch,alla, b. dowódca s ił zbrojnych 
łosierdzia w Gdyni. Czecho-SIow,acji na Rusi Podkarpac-

G d Y n i a. (Tel. wł.). W nocy z so­
boty na n i edzi,elę okoh) godz. 24 w ja­
dłodajni "Cafe-Centra" przy ul. Abra­
hama w Gdyni rozegrał się niesamowi­
ty dramat. 

Przy jednym ze stolików w barz(! 
siedział mężczyzna nieznanego nazwi­
ska, jadł kolację, popij,ając przy tym 
na przemi,an wino i wódkę. 

Przy regulowaniu rachunku doszło 
do wymiany zdań między owym męż­
czyzną. i k,elnerką. J. Warg,acką. 

Po ostrej utarczce sło"\ynej nieznajo­
my gość powst.ał, wycią.gają.c rewolwer 
i zaczę.ł mierzyć do wszystkich obec­
nych w lok,alu. 

Padło kilka strzałów, z których 
dwa były śmiertelne. 

Jednym strzałem została zabita 
Wargacka, a drugim zn.ajdujący się w 
lokalu robotnik portowy Jan Płotka. 

Poza tym jedna z kul raniła bardzo 

Czyżby mniejszość niem. na 
Węgrzech również gnębiono? 

w i e d e ń. (P A T) W dziennikach 
wiedeńskich poj,awiają się ostatnio 
liczne głosy niezadowolenia z powodu 
rzekomych trudności, jakie ma napo­
tykać mniejszość niemiecka na Wę· 
grzech. 

Drożyzna w Czechach 
P r a g a. (P AT). W związku ze sta­

le wzmagającą się falą drożyzny w 
Czechach i na Morawach Komitet 
;Wspólnoty Narodowej polecił właści­
cieloL1 wszystkich przedsiębiorstw, by 
wypłacili swym robotnikom specjalne 
-Iodatki drożyźniane. 

A ttlee ciężko chory 
L o n d y n. (PAT) Przywódca .La· 

bour Party, Attle,e, który przybył do 
Southport na konferencję partyjną, za­
chorował ciężko. 

Lekarze przypuszczają, iż będzie on 
musiał na czas dłuższy powstrzymać 
się od wszelkich zajęć. 

Niezwykła droga piorunu 
Kopenhaga. (Tel. wł.) Podcza" 

silnej burzy nad wysepką Seeland w 
Danii zdarzył się niezwykły wypadek. 
Sekretarz wielkiego banku kopenha­
skiego, przebywający w swej letniej 
willi, został rażony piorunem i stracił 
przytomność. Po trzech kwadransach 
odzyskał przytomność i zdołał sam za­
wezwać pomocy. Piorun trafił go w 
głowę i, jak wynika z oględzin przepa­
lonego ubrania oraz ran na ciele, spły­
nął po prawej nodze wzdłuż wielkie­
go palca 'IV ziemię, powodując ciężkie 
oparzenie. Ciekawe, że części meta­
lowe wiecznego pióra, które banko­
wiec miał w kieszeni marynarki, zo­
staly zupełnie stopione. 

Ślub ks. Spoleto 
z ks. Ireną greCką 

R z y m (PAT). Król i cesarz Wiktor 
Emanuel wyraził swą. zgodę na zarę­
czyny ks. Spoleto z księżniczką Ireną 
grecką· 

Księżniczka Irena jest drugą cór­
ką króla Konstantyna i siostrą panu­
jącego króla Jerzego II. 

Księżniczka Irena cieszy się wiel­
ką. sympatią i popularnością w całej 
Grecji, zna doskonale 'Vłochy, miesz­
kała bowiem szereg lat we Florencji. 

KomunilCał meteorologiczny 
w dniu w czorajszym w dalszym ciągu 

naplywało narł Pol skę z północy powie­
trze oce::miczn e. \V masie t ej panowała 
pogoda słon ecz na z przejściowym wzro­
stem za chmurzenia typu kł ębiastego. 
Miejscami notowano prze10tne opaay. 
Wiał umiarkowany wiatr z północy. Tem­
peratura o godz. 14. wynosiła od 12 stopni 
na północy do 20 p.a południu kraju. 

S tacje górsl,ie notowały: Kasprowy 
\Vierch ze.o stopni, de,szcz w chmurach, 
umiarkowany porywisty wiatr z północ· 
nego·wsch odu , Pop Iwan plus 4 stop., po· 
chmurna. umiarko"'any wiatr z północ· 
nego wschod u. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzi s iejszym: pogod a słoneczna z 
przejśclOwym \\'zros tenl zachmurzenia ty­
pu kł ębias t ego w ciągu dnia. MoWwość 
burz i przelotnyr.h opadów. Umiarkowa­
ne wiatry z p6b1OCY i północnego-zacho­
du . 

poważnie w nogę bufetową. Katarzynę 
Misiornę· 

Strzały wywołały wśród obecnych 
w lokalu gości wielki poploch. 

Policja wdrożyła śledztwo dla usta. kiej, gdzie piastowa'ł urząd min. spraw 
lenia przyczyny ponurego dramatu. wewn. i mi,a~ , z·a . z.adanie, likwidację 
Dotąd jednak śledztwo nie d,ało pożą- przerostu ukramsloch rządow ks. Wo­
danego wyniku. Nie zdołano również łoszyna. 
ustalić nazwiska zabójcy. Prch,alla po zajęc iu Rusi Podkar-Po pewnym czasie zaalarmowano 

Pogotowie Hatunkowe oraz policję. 
Lekarz pogotowia mógI stwierdzić 

Według przypuszczeń jest to nieja- packiej :przez :yojska. węgierskie prz~-
ki Michał Kowalski. (P) prowadZIł S\\~oJą. arm l .ę przez ~lowacJQ 

do Czech, k.tore obecme opUŚCIł. (w) 

Katastrofv w okresie Zielonvch Świąt 
p a ryż. (PAT). W poniedziałek ra- północ od Sing~pore ,wydarzYła się ka­

no na dworcu Montparnasse nastąpiło tastrofa kolejowa, spowodowana praw­
zderzenie dwóch man.ewrujących po · dopodobnie przez sabotaż. Maszyni­
ciągów Dwie osoby zostały zabite, a sta zabity - około 300 pasażerów po-
14 odniosło rany. turbowanych. 

N i m e s. (PAT). W poniedziałek P a ryż. (PAT). W poniedziałek 
po południu na szosie między Lacha· rano nastąpiło na Placu Republiki 
p,elle a Aubagne nastą.piła katastrofa zderzenie autobusu z samochodem. 
w cz,asie wyścigów koJ.arskich. Dwie osoby zostały na miejscu za-

Samochód wpadł na grupę kolarzy, bite, a 6 odniosło ciężkie rany. 
raniąc dość poważnie 11 spośród nich. W Danii utonęło 

P a ryż. (P A T). W czasie popisów 
lotniczych w Saint Germain spadł z pięciu młodych Niemców 
nieustalonych dotychcz.as przyczyn sa- K o p e n h a g a. (PAT). Pięciu 
molot pilotowany przez Amerykanina młodych Niemców, wśród nich dwóch 
Randolpha. synów r,adcy poselstwa niemieckiego 
, . P~l~t ?raz 5 . sp?śród widzów odnie-I w K.opeI?hadze, von Hensela, utonęb 
s11 clęzkle obraze.ma. w medzIelę podczas kąoieli w Zatoce 

Singapore. (PAT.) 70 km na Feiroe. 

Wojsko włoskie w Morawskiej Ostrawie ? 
K a t o w i c e. (Tel. wł.). Jak dono­

si dziennik ,,7 Groszy" telefonicznie z 
Morawskiej Ostrawy, w tych dniaclI 
przybył tam batalion strzelców włG­
skich (alpini), którzy objęli służbę nad 
granicą czesko-polską. Ponadto przy­
było do Morawskiej Ostrawy wie ;e 

F 

wyższych oficerów włoskich, którzy 
wraz z oficerami niemieckimi badają 
teren nad granicą. 

Pojawienie się oddziałów włoskich 
na terenie Morawskiej Ostrawy wywo­
łało olbrzymie wrażenie. 

Nie powiodły się niemieckie próby 
dvwersji w sowieckiej armii 

War s z a w a. (Tel. wł.). W Mo-l czymi wys1annikami Hitlera do Mo­
skwie rozeszła się sensacyjna poglo- skwy, którzy mieli za zadanie odciąg­
śka, że ludowy komisarz spraw we- nięcie Rosji Sowieckiej od porozumie­
wnętrznych Berija wystąpił na ostat- nia z Anglią.. 
nim posiedzeniu "Politbiura" z wnio- 'Vśród osób, z którymi mieli ko­
skiem aresztowania i oddania pod sąd munikować się wspomniani dygnita­
szefa sowieckiego sztabu generalnego rze sowieccy, mial być równiet gen. 
komandarma Szaposznikowa, starego Syrowy. 
działacza bolszewickiego Plattena, któ- Pogłoskę tę wydaje się potwierdzać 
ry w 1917 I'. dopomógł Leninowi w za- również fakt aresztowania Plattcna. 
plombowanym wagonie wrócić do Ro- Stalin podobno oficjalnie nie z1ecy-
sji, oraz szereg innych wojskowych. dował się na razie udzielić zezwlJtr.nia 
,.Politbiuro" miało całkowicie akcep- na aresztowanie wszystkich spiskow­
tować wniosek Berii, gdyż był on po- ców, nie chce bowiem ujawnhj faktu 
dobno poparty dowodami, świadczą- nowej zdrady wojskowej przed podpi­
cymi, że zarówno Szaposznikow jak i "aniem układu z Anglia. 
Platten komunikowali się z tajemni-

Nerwowość prasy włoskiej 
R z y m. (P AT). "Giornale d'Italia" 

w artykUle Gaydy krytykuje rząd fran­
cuski za gotowość oddania Turcji san­
dżaku Aleksandretty. Do asndżaku te· 
go Francja skłonna jesi nawet dodać 
strefę Alauty wraz z miastem Latta­
qr;p, wajdujl;lcym się naprzeciw cy­
plu 
- Jest to - zdaniem Gaydy - pogwał­
cenie mandatu Dad Syrią oraz pog'\ ał­
cenie niepodległości narodu syryj sld e­
go. Propag'anda francuska, "rowadzo­
na w radio i prasie, usiłowała przed­
stawić jak okropną zbrodnią był "0-
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bec muzułmanów fakt zajęcia Albanii 
przez Włochy. Dziś jednak Fmncja 
zmuszona jest do zdania rachunku 
przed ludami arabskimi z losów trak­
tatu z r. 1936, mocą którego FNl'l(~ja 
zobowiązała się uznać całkowitą nie­
zależność Syrii. 

Zdaniem Gaydy politykę franct:~ką 
w Syrii tłumaczyć należy chęcią okrą­
żenia 'Vloch i pozyskania dla planów 
r,1,1'::>7~i!1cvch Turcji. Polityka ta -
twierdzi Gayda - jest naigrawaniem 
s i ę z wolności ludów muzułmańskich. 

Sojusz fran[usko-angielski wzmo[niony 
Min. Ronnet o angielskich gwarancjach nad Rene'łn 

i natl W ·islq 
P a ryż (P AT). Minister spr. zagI'. 

Bonnet wygłosił przemÓWIenie na 
bankiecie, zorganlzowahym przez ko­
mitet "FrancU':llilegG T::g-odnia Handlu 
Zagranicznego". 

W przemówieniu tym Bonnet m. L 
powiedział, że w ci~gu (lstatnich mie­
sif,'cy sojusz franclBJw· a:lgielski 1.0-
stał wzmocniony. 'V Bn tama l.azie­
lila swych gwarancyj nie tylko nad 
Renem, ale i n!J.d W i o.; tą. Układ fraD­
cusko-turecki i u:<lad z Sowietami są 
bliskie zawarcia. 

Fran"ja pragl ' .. ! pokoju, ale gdyhy 

nar-zucono jej z zewnątrz najwięks,.ą 
ofiarę, ws~.yscy Franctlli odpowiedzie­
liby na to wyzwanio tak. jak to uczy­
nili w r. 1914. 

Zakończenie sesji 
Rady ligi Narodów 

G e n e w a. (PAT) Sesja Rady Ligi 
Narodów zakończyła się w sobotę wie­
czorem, bez powzięcia decyzji w spra­
wie zaq-adnienia wysp Alandzkich. 

Narady u min. Becka 
War s z a wa. (Tel. w1.) Min. Beck 

przyjął w sobotę amb. W. Bry tanI; 
K-ennarda i amb. Francji Noela. (w) 

Delegacja litewska w Gdyni 
G d Y n i a. (P AT). W ogólnopolskim 

zJeździe przeciwgruźliczym w Gdyni 
wzięła udzi ał 12-osobowa delegacja li­
tewskiego towarzystwa przeciwgruźli­
czego z prezesem oddziału towa-rzy­
stwa w Alytus ks. J onaitisem na cze­
le. 

Goście litewscy brali żywy udział 
w obradach zjazdu oraz zwiedzili mia­
sto i port gdyl'iski, stojący w porcie 
m. s. "Piłsudski" i miejscowości ką­
pielowe polskiego wybrzeża. 

Delegacja lekarzy litewskich wyra­
ziła podziękowanie za bardzo gościnne 
i serdeczne przyjęcie jakiego doznała 
w Polsce a szcególnie w Gdyni. 

Z Gdyni delegacja litewska udała 
się w poniediałek wieczorem do Kra­
kowa a następnie do ' Zakopanego 
Krynicy. 

Zastęp "żywych torped" 
zwiększa się 

War s z a w a. (PA T) W dalszym 
ciągu cały szereg młodych Polaków, pod 
wpływem gorących uczuć patriotycz­
nych, zgłasza gotowość złożenia w każ­
dej chwili swego życia za Ojczyznę. 

Mi~dzy innymi do zastępu "żywych 
torped" zgłosili się: 

Piotr Kulas, Kaszub z pow. kościer­
skiego. W liście swym pisze, iż prośba 
jego wypływa ze szczerego serca syna 
prostego kaszubsldego ludu, który rwie 
się do walki za wielką sprawę i gotów 
jest na każde wezwanie najukochańszej 
Ojczyzny. 

Kazimierz Makszyński z Lubowa w 
liście swym pisze, iż gotów jest stanąć 
na ro~kaz w obronie naszych granic i w 
obrome państ,va, składając swe życie \V 

ofi.erze, jako "żY'wa torpeda", gdy zaj­
dZIe tego potrzeba. 

Budżet Warszawy 
w a r s z a w a. (Tel. wł.) Budżet mia­

sta Warszawy został uchwalony na po­
siedzeniu Rady Miejskiej. Radni Stron­
nictwa Narodowego wstrzymali się od 
głosowania. P. P. S., O. Z. N. i O. N. R. 
głosowali za budżetem. 

Wniosek radnych Stron. Narodowe­
J go żą~:I.~ją~y . usunięcia radnych ze służ­

by mleJskleJ został odesłany do komisji 
regulaminowo-prawnej. (w) 

Samobójstwo w Bydgoszczy 
B y d g o s z c z. (Tel. wł.). W pien\'­

sze święto o północy 32-letnia Leoka­
di..a Gackowiuk (Kraszewskiego 3) w 
celach samobój czy ch zażył,a trucizn)' .. 
W stani'e beznadziejnym przewieziono 
ją do szpit.ala, gdzi,e j,ednak zmarła. 

Ekspedycja radia 
węgierskiego w Polsce 

B u d a p e s z t. (P AT). W pierw­
szych dniach czerwca wyjedzie do 
Polski ekspedycja radia węgierskiego 
celem nagrania na płyty reportażu z 
Polski, który następnie transmitowany 
będzie w specjalnych audycjach ra­
dia węgierskiego. 

Kierownikiem ekspedycji jest współ­
pracownik sekcji zagranicznej radia 

. węgierskiego dr Otton Schneidt. Głów­
nym etapem podróży wysłanników 
radia węgierskiego będą Kraków, War­
szawa, Łowicz i Gdynia. 

Zakaz zebrań 
w Protektoracie 

Praga. (PAT). 'Vład: e niemieckie 
wydały zakaz organizowania 'IV czasie 
Zielonych Świąt jakiChkolwiek 7gro­
madzell i pochodów publicznych. 
Dzienniki zostalv zobowiazane do za­
mieszczania wia'domości ~ t ym zaka­
zie w swych wydaniach niedzielnrch. 



Międzvnarodowe zawody konne w Warszawie I 
Ekipa rumuńska 

Ekipa łotewska. 

(sp) Wal' s z a wa. - \V sobotę nastą­
pilo uroczyste otwarcie międzynarodo­
wych zawodów konnych w \Varszawie. 
Otwarcie nastąpiło w obecności szefa 
sztabu głównego gen. Stachiewicza, wice­
ministra spraw wojskowych, gen, Rómm­
la i innych. 

Drużyny wjechały na stadion w ko­
lejności alfabetycznej (francuskiej): Ło­
twa, Rumunia, Szwecja, grupa olimpij­
ska polska oraz jeźdźcy wojskowi i cy­
wilni polscy. Po odegraniu hymnów 
pallstw, biorąc~'ch udział w za woelach, 
wciągnięto na maszt~' fla/!i t ~'ch pań!5tw, 
po czym rozrlll'ana została pierwsza se­
ria międ7.~·nH/·odl)\\'ego lwnkursu o(war· 
cia, :\a~tępnie odhyła $ię trzecia seria 

konkursu otwarcia rlla paił i jeźdźców 
cv\Yilnych. Seria druga I'ozegrana zoo 
stala rano. 

\\' piel'\15zej sf'l'ii ostatecz/lq punkta 
cję u61alono clopif'l'o po I'OZIlI'~'wce sied· 
miu pierwszych 7.a\\odnikÓw. mających 
bezblędnl' parcol/l's. l\lJll'iność po tej 
r07.pT~·\\'ce pl'zecl~lal\'ia la się na,;tępująco: 

1) por. Purcbel'Nł (TIum) na .,Haj· 
ducu", 21 kpt Zahei ( 1:IIIn ) Ila "Flol'izel". 
3) kpI. E]1uI'(' (Hum) na .. Mundl'a", 4) 
rtm, Sol\OlolV~J,;i na .,Butlll·ie'·, 5) kpt. 
Za hei /Hum) Ila .• Gl'allz'·, 6) rtm. l\orl1o· 
l'ow"ki na .. Darni!'al'u", 7\ por. "'ołoszow 
ski na .. Dauli"", 8) pOl'. Gisle (Szwecja) 
na .. Cork", 9) pOl', hl'. Bielke (Szwecja) 

Mistrzostwa Europv w koszykówce 
Polska na trzecim miejscu 

Rcpre:entacja 
Grzechowiak, 

Polski na mislrzoslwnch Europy w kos':,ykówce, Stoją od [(!1..ve): 
PaLvlowski, Gr('(Jolojtis, Barlosiewicz, Kasprzalc, LOJ. Slok, Re­

zich. ,Śmi{Jielski i K ossuclowski 

(sp) K o 1\' n o - ,V sobotę, w szóstym 
dniu mistrzostw Europy w koszykówce, 
Polska rozegrała mecz z \Vłochami, odno-
~ ............... . 
HUMOR SPO'RTOWY 

S1.:ąc zwycięstwo IV stosunku 43 :27 (21: 12). 

I 
Kosze dla Polski zdobyli Grzechowiak 
(17), Stok (14), Śmigielski. (6), Kaspl'zak 
(4) i Bartos:r.ewicz (2). 

Dzięki temu zwycięstwu Polacy wy­
sunęli się na drugie mi€'jsce w tabeli. 

Ekipa szwedzka 

Ekipa polska 

n:ł "Fux", 10) ppor. Kocl/al1ski na 
"Apa"zu". 

\\' trzeciej serii konkursu otwarcia 
dla pań i jeźdźców cyl'viln~'cli pierwsze 
miej"ce zfljąl hl' Ros!l\ol'l)\I'>,ki na .. We· 
n('('.O'·, [lO l''lzg/·y,,·ce. Drugim h~'l p, 
Wickenha!!,cn na .. Ipsos", [lrzrd 111', Ro­
stwol'o\\'skim na "Turnieju", BOI'lkiewi­
cr.ownq na .. I3artlUl" i StrlPszcwskim na 
,.\ViIlCC·ic" 

W sc!'ii c1l'lI~!'iI>j Zlvycięstwo odniósł 
rttn . J~omol'olVski lIa' "Zbiegu II". 2) 
) tm. Skulicz n;) .. DUllkani€''', 3) kpt. 
Epul'c na .. Cal'penie". 4) por. \Vołoszow­
ski na .. Bimhusie". 5) por. TOll.1a"zewski 
na .. Bąk II". 6l kpt. Biliń~ki na .. Zefirze 
IV", 7) 1'11ł1, Bilwin na "Brance III", 

Estonia po dramatycznej walce odniosła 
zwycip.<;t\\'o naci Lotwą różnicą jednego 
punktu 26:25 (6: 12). Gra I;Ousiała b~ć 
przedłużona, gdyż w normalnym czaSIe 
wynik hyl remisowy 24:24. 
. (sp) I< o w n o. W nieclr.ielę wobec 13 
t~·sif:(,.I· 1\ id7.0W znlwiiezyły się IV Kownie 
zawody o mb/!'zo!';two Europy IV kos7.y­
kÓ\lTC' 1lłę;;J,; irj 

\\' \\'akr o r11'11j:!ic i tl'zrcir Iniejsce Pol­
"ka f'l'Zrgnlla z ł.otl\ą :.'o:~a. rio przrrwy 
pl'U\\'a flzi li Polacy 1'~: 10. 1\" dl'użynie 
pobkiC'j zprnścil !3ię dolkll\\~' brak ['('. 
ZI'I·W. tak. t.e piątka POZ1I311"l-a !.'(rala bez 
11'1'1<'1111 il'lIia 

. \V piel·I\-;z ... j polo\\'ir Polacy przrwa· 
żalt i pl'(l\\ad;1,jli nkznarznie. Po Drze· 

\V innych spotkaniach Litwa pokonała 
Finlandię w rekordowym stosunku 112:9, I Znaczki pocztowe wydane przez Litwę 
Francja zwyci<:żyla \Vęgl'y 4;:':19, wreszcie z okazji mistrzostw w koszykówce 
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Instruktor powalony na ziCIII,r;! 
przez ucznia: 

- Tyle razy tłumaczyłem już panu 
że zadawania ciosów w podbródek v. 
pana wieku nie warto siQ już uczyć! 

.(Hit: et Hac), 
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~fomellt ze spotkania piłkarskiego Polska - Belgia, odbytego w sol)()tę w 
Łodzi na sl.acliollie ŁKS. Wilimowski strzela pierwszą. br'arnkę ella Polski. 

rwie Jednak t:otysze przeszli do general­
nego ataku, a pr7.:emęczona dru:tyna pol­
ska nie mogła się już zdobyć na skutecz­
ny opór. Kosze dla Polaków zdobyli <!rze~ 
chowiak (8), Śmigiclski (9), Stok (10) l Ka­
sjrzak (2l. 

W pozostałych spotkaniach Węgry po­
konałv Finlandię 45:16, Lit"'a wygrała 
zdecydowanie z WIochami 48:15, wreszcie 
Fra/leja po emocjonuią('rj dramatyczneJ 
wa lee prJkonała E.,tonię 3:3:31, prz~' czym 
deeyzjn zapfłrlla dopirfo po dogrywce; 
gd~'ż 1\ nOl'lnaltwm CWSle wynik byl re­
mi"(1I\ v ~,~::2~. 

Zalnknięcif' zawodów miało cbarakter 
bardzo UI'oczysty !\a~!J'ody zW~'cięzcom 
wl'ęcz~'1 premier litewski gen. Czernius, 
Po!;,ka otrzymala pi r.k 111' obelisl, z her­
bami m l\o\\'l1a 

:\listl'zo:::tl\'o Ellrop~1 zdobyła bezkon-
kun'nc~'jna drużyna litewska, która przez 
caly czas nil" poniosła ani jednej porażki, 
Pon ie\\'aż w sJ\ladzic drużyny liteWSkiej 
grali zawodnicy ;Z·metrowi, przyznano Li­
twinom. u!Odnie z obecnym regulaminem 
rozgrywek mistrzostwo IV grupie o nie­
ograniczonym wzroście zawodników. Mi­
strzo$two EUI'opy w grupie o wzroście o­
graniczonym przyznano drugiej z kolei 
Łotwie, k tora poniosła dwie porażki. Ta­
bela kOllcowa zawodów przedstawia się 
następująco: 

1) Litwa 
2) Łotwa 
3) Polska 
4) Francja 
5) Estonia 
6) Włochy 
i) Węgry 
8) Fan\andia 

pkt. 
14 
12 
12 
11 
11 
9 
8 
7 

stos, kos:r: 
403:125 
352:163 
247:221 
262:216 
291:74 
211:223 
164:341 

70:538 

Strzelania do rzutkbw 
(sp) War s z a w a, - W dniach od 27 do 

29 bm. odQyly się IV Warszawie na' strzelnicy 
Polskiego Zwiazku Łowieckiego w Szcześliwi­
caeh 5-te ogólJlOpolskie zawody w strzelaniu do 
rzutków. zorganizowane pnez PaństWOWĄ 'Vy­
twórnie Prochu IV Pionkach, 

Zawodnicy podzieleni byli na trzy klasy: 
1) klasa mistl'zowska - ci, kt6rzy w poprzed­

nicJI zawodach p, W, p, uzyskali ponad 84 pro­
cent trafnych rzutków, 

2) klasa .. a" - ci, kt6rzy uzyskali 70-84 pre>­
cent trafnych rzutków. 

a, klasa .,b" - wszYSCy inni zawodnicy. 
Obok konkurencji inclywidualnych wprowa­

cl7.l,na została konkureuc.ia zespółów, 
Program slrzelali dla wszystkich zawodni· 

ków obejmował 100 rzutków Vi 4 seriach, przy 
czym każdy uczestnik zawodów używa! wylącz­
nie nabojów krajowych ładowanych prochem 
krajowym ze !lplonką krujowll. Użyte naboje 
zdały "wój egz>llllin bardzo dobl·ze. Na wystrze­
lone około !i·500 nabojów nie zdarzył sie żauen 
,.znriąg" oraz .. niewypał", 

W wyniku ~trz;elali w kla~ie mil'trzowskiej 
1 mieisce i tytuł mistrza zdobył młody zawodnik 
Pcill Jerzy, uzyskujl\c 91 pkt, na' 100, następne 
zaś 1) miejsc zdobyli: Czerski Stanisław - SI'­
nior - 91 p" Feill Roman 91.!>" Lyskowski 
I{onstanty 90 p. .. Kołaczkowski Wojciech 90 P,. 
ZI~l!enhirte WIlhelm 88 p. 

W klasie .. a" 1 miej~ce zdobył Cbrz~nowski 
\V!. uzyskujqc 83 na 100, 2, '['01)013 Kazimierz 
82 p .. 3. Ho~(>nwerth Henryk ~8_p., ~. :Makoma­
~ki Antoni 78 P .. 5) Pnkowski Teodor 78 p" 6, 
BojalJow,;ki Anr!rzej 76 p, 

W kl3~ie .. b" l mipJ~ce zdobył Rzydłowski 
f'/awosz. 84 P .. 2, 1313~ikiewicz Czesław 77 p., 
3. "'agnpr Eug{'niusz i:l P .. 4. Messing Janu~z 
7~ p .. 5. Klempiński Zbigniew 72 p .. 6. pik Smuk 
~lpfan 71 p. 

,,, knnkuT",ncjj z<'społov.'d pierwsze trzy 
oddsca zrlobrly zespoly: 

1) .. I,owiec ,,'Ikp, - Poznań 253/300 P. 
2, ,,~('!(ół" - Pionki ~:lfl p. 
3) .. Malopolskie T-wo Łowieckie" - Lw6w 

229 P. 
1'0 oficjalnym ukOJiczeniu r.awod6w odbyło 

sip, popisowe st rr-ełallie, Do r07.grywki stan"lo 
:)(; najlepsz)'ch zawodników, przy czym calkowi­
La kwol a uzyskana z wpisowego w wysokości 
zł 36(/,- przE'ZnaC1,ona została n" FON. Trtnl 
mislrM w ptrzelaniu .. poza konkursem" zdobyl 
Ziegenhirte, 

Wyścigi konne w Katowicach 
(~p) 'v dzi""'intym ,lniu sezonu l"y§cig6w 

konllych w l~lłtowicach 113 torze w Brynowie 
rOZf'g'J'StlO ~iedeln gonHw. 

\\' gonitwie pierw"zej z płotami na dystansie 
około:? 800 m zwyci~ż)'1 Ondee pod Woitkowia­
l<Jem w cza~ie 3:3;) PJ'z~u 2) Ibiens. 3) Holmes, 
4) 'l'rzHsk, Tot.. ZW, 1:1, fr . 11. 16 . 

. \\' umgiej gonitwie płaskiej na dystansie o· 
k.)lo 1800 m zwycieżyl JasiE'l; pod Dymkiem w 
(,zlł~ie ~:Oi PI'zed 2) Lir n. a) :Mitropa. 4) Noi­
~ettp . 'rot, zw, :l5, fr, J6-18. 

,V gortit.wie trzeciej z IJr? ... ~l'Jkorlami na. dl"­
stall.·ie I)kolo :) 200 m zw~·('jP.ŻyIR Harrietta pod 
f( lJrow.~kim W (·:w.ie 4:1!l przpd 2) KubR.ń, ll) 
Br:<vo Palii. 4\ Koliha. Tot. ZW, 121. fr. 21-17, 

W czwartej - plaRkjej - okolo 2200 m zwy­
l"ip'?)·!a MarYIIII pod 7.ająeem w czasie 2:24 przed 
2) :-':pgro. 3' Il'irmament. 4) Borneo. 5) Arkadia, 
6) Loz~ lJ, Tot. zw. ;:;6. fr, 24 i 17, 

W g'lIIit wie pilltpj. pła~kiej na dystAnsie o­
I;:r,lo 1 ~(l0 m zwy('ipżrła Lilia II pod Zającem 
w r'z:~sie 2:14 pn:('d 2) Rinaldo. 3) Kampa. 4) 
Wif'rl'ipieta. 51 I~lipsa H. 'rot. zw. 19, fI', 13 i 18 
ziotvc:h. 

'" szó~tej gnl·jtwi<> Z płotami na rlYRtanl"ie 
okolo:! 4lUl m zW)t'ieżyla A'l113 pod Wojtkowi a­
kiem w cy.'lsie 3:10 prr,"'o 2) Bedninka. 3) .To,pn­
~e. 4\ Palier, 5) Odaliska II, Tot. zw, 14: fr. 
Ul i 24. 

,V osI ntniej j1:nnitwie dnia. plRBkit'j ok!')ł" 
:! lOO m ?w,d~żyl FJxcpl~ior w "za",ip 2:34 przed 
2\ Olaf, 3) KaTll"ian. 4\ namnna IV, 5) Memo­
rin. 'rot. zw, 16, fr. 13 i 15 zł. 

W drugim dniu Zjplon,ch ś"'iąt rozegrano 
si ... d"m gonitw. 

\\' I:onitwie piprwszej pła~kjpj na drstan",ie 
()~oł/) 1800 ITI zwycip?,1 f'ir<l~ropl)l pod Dym­
kiem w CZRSle 2:09 przpr! 2) Lir II. 3) Sarmata. 
4\ Mac7.Uo:a. 'rot. zw. 16, rr. 1~. 19. 

,,- ,lrllgid z prz ... ~zkodRmi n;1 r1ntan~ip oko­
ło :1 MO In z\\'yC'irżył EaOIl'; por! RudzYIl",kim w 
['z~si(> ;{:;;3 prz"d :l) Pifil;u~. 3) TIamlel II. 4' 
.\131''<:05, Tot. zw. 26". (I'. 50-31. 

\\' gonitwie trzrc'ipj pln,kipj na il,stan~i .. 
pk "to ~ 100 m z",,('ip:i;ył~ Halka nor! D,lJIki"nl 
\V '·7.a~le 3:3,\ przMj 21 Migdal. Sl norlań. 41 Ozie­
wP<'zka. ii\ "",nia. ToL 7.\V. ,Ił. fr. 24-1:::. 

'V czwartpJ z plntRmi na dr~tal1Fip okol o 
2800 m ?wy('ie7.~·ln 'ralithll por! KiPrstein"llI w 
C'?""ip 3::34 pJ'7.erl 2) "t: It i 111 o, 3) Rrrsk. 4) RUI, H. 
'rot. :tw. ~:l. fr. 1::; Hl. 

W gnnit",ip pinlPj. nł~,kip.i I1R il",tRl1sip (1_ 

ko!" 2 ~O() rn ?-\Y~"'i"",la Ligawb 0/);'1 Rutko,,'­
,klm w ('za',,'. 2::)!~ prz('r] 21 ~Jiss Palii. :n 
Orl(,;lIl, 4, AII!'!"r, ,) D('har, Tot zw 37 fr 18 -21. . '. . , 

'" s7")~ld g'onit~\'i." pl!l~ki('j .na dy"tanoiE' 0-
kolo :1 4uO n? 7.wY!"lęzył PrzebÓJ II pod Doro­
~z"m \V czasIe 3 mll~. p:'z"d 2\ Qravolette. 3) Pa-
1\~ml~'_i1 ~~rm('nczlba, 5) TOrJRO, Tot, zw, 12, 

W. o8talniej lIronitwie dnia. plaskiej na rlv­
,tall~l!' około 1 800 ni zwycieżył Kiwi pod Kir 
'Ysl(·zykipm. \'II <'zasie 2:09 przed 2) Rzeka, ll) 
i'J~i%.4\ IJztlllll'la. G) Anteusz:, Tot. zw. 46. fr. 



IX lot poludniowo-zaclioif­
niej Polski Pierwsza el'iminacja przedolimpijska Odsłonięcie pomnika '~.~ 

bohaterskiego podoficera 1 
. (sp) Kra k ó w - Krakowskie między­

l( lubowe zawody lotnicze .rozpoczęły się 
~Iotem samolotów w dniu 27 maja przy 
sprzyjających na ogół warunkach atmo­
sferycznych. 

W niedzielę. IV pierwszym dniu zawo­
dów "IX lotu południowo-zachodniej Pol· 
ski, wilellski i kralwwski. do prób: ląao­
pod Krakowem o ·godz. 7.30 rano 21 samo­
lotów, reprf'zentujących 8 klubów lotni· 
czych: Aeroklub gdallski, lubelski, podla­
sko-poleski. pomorski, śląski, warszaw­
ski, wilellski i krakowski, do próz: lądo­
wanie w prostokącie otwartym, lot na 
orientaCję samych pilotów, lądowanie sa­
mych pilotów na ograniczonym terenie z 
przeszkodami. . 

(sp) W Bydgoszczy odbyły się na sta­
dionie m.iejsldm dwudniowe zawody lek­
koatle.tyczne. Pomimo zapowiedzi na star­
cie nie było Nojiego, Soldana, Staniszew­
skiego, 'Vęglarczyka, Zasłony . i in. W 
pierwszym dniu .,zawodów osiągnięto na­
stępujące wyniki: 

100 m-l. Danowski 10.9, 2) Tęsiorow­
ski. Dunecki i Popek po 11.3. 

10 ty'!. m 1. Marynowski 32:56,6, 
2. Ptotkowiak 32:57,3, 3) Nowacki 33:19,2, 
4 Szyperski. 

Kula - Gierutto 15,22, 2. Praski 14,31, 
3. Łomocki 14,02. 

1500 m - po pięknej walce wygrał Ku­
socillski w czasie 4:02. 2. Kurpessa 4:06, 
3. Winecki 4:10,8, 4. Wasilewski 4:11,6. 

110 pl. - Niespodzianie zwycięż)'l mło­
dy zawodnik z Katowic Joczyk w czasie 
15,3. przed Gierutt~ 16. 3. Suligowski 16,2, 
4. Pajske 16,3. 

400 m-l. Gąssowski 48 sek., 2. Zabie-­
żowski 50,7, 3. So.ko·lowski 53. 

Oszczep - 1. Gierutto 60.65, 2. Gbur­
czyk' 58,16. 3. Mikrut Fr. 56,67, 4. Soko­
łowski 53,65. i 5. Mikrut W1. 50,70. 

W drugim dniu zawodów, jut przy 
lepszej pogodzie ustanowiono dwa nowe 

d 

PIŁKA NOżNA 

rekordy Polski, w bie<gu na 60 m oraz w 
rzucie dyskiem oburącz. 

Publiczności, mimo le.pszej pogody, du­
io mniej z powodu nie sŁawienia się za­
powiedzianych czoŁowych zawodników. 

200 m-L Dunecki 22.4, 2. Danowsld 
22,5, 3. Gąc;sowski 2'2.7/ 4. Mozelewski 22,8. 

200 m k1. II: 1) Gieflllto 23.3, 2) 80ko­
łowsl,i 23.3, 3) Hocheisel 23.4. 

800 m - 1) Gąssowski 1 :59.9, 2) Zabie· 
żowski 2:00.6, 3) Kut'pi'ss!\ 2:14. 

W rzucie młotem Korda liZyslwI 49.5'1, 
a w rzucie próbnym 50.91 - lepszy od re­
kordu Polski, 2) Kielpikowski 43.46, 3) 
Więckowski 42.86. 

Skok wzwyż - 1) I{alinowski 1.83. 2) 
8iemiątkowski 1.76, 3) Mokrzki 1.76, 4) 
Rajski 1.76. 

1').000 m-l) Kusocil'lski 14:52.2,' 2) Flfs 
1~:48.8, 3) :Wasilewski 15 :50.2. 

60 m - 1) DanowsJd 6.5 (rek. Polski), 
2) Dunecki 6..6, 3) MozoJcwski 6.9. 

Rzut dyskiem - 1) Fiedorul{ 46.52, 2) 
Gierutto 45.21, 3) Praski 43.39, 4) Lampe 
42.30, 5) Lewandowski 41.50. 

W dysku oburącz Fiedoruk uzyskał 
rekord Polsl\! wynikiem 81.37. 

-;.,V tójskoku - 1) Przybylski 13.18. 

O PUCHAR DAVISA 

T o ruń. (Tel. wł.) \V Gniewkowie, 
miasteczku odleglrm o 25 . km od To­
runia, odbyła się w niedzielę uroczy­
stość oc1słonic:ciu 1)omnika bohater­
skiego podoficera POn1orza.nina plut. 
Gerharda PajQkowskiego, który h~c1Qc 
dowódcą patrolu zwiadowczego, zginął 
w 1920 roku poci GnicwkO\ycm. 

W l1roczy"toś ri uczt'!'tlliC'zyli m. in. 
wire·wojewoda P0ll1Ol'5ki Z :-;zC'I'.CP aJ\­
ski, inspektor al'mii gen. B(H·tllO\\'~ki , 
gen. Boltuć, . oddziały l't'zel'\yistów z 
całego Pomon~a. oraz lI11my mieszkań­
ców mia!'ta i okolicy. 

Po nl1bo~.elistwie , ouprawionym 
przez ks. prob. Mą.kowskiego, gen. 
Bortnowski od"łoll i ł pomnik, wygła­
szając przy tym krótkie }}Odniosłe 
przemówieni e. 

Przyjechała miss Polonia 
amerykańska 

Jakkolwiek w dniu tym z początku 
nie sprzyjała pogoda oraz pierwsza pro­
na wymagała dużej zręczności pilotów, 
~awody w pierwszym dniu ukończyło 20 
samolotów z wyjątkiem jednej maszyny 
aeroklubu warsza wskiego, pilotowanej 
przez Ryszarda Szczurowskiego, który 
odpadł z powodu przymusowego lądowa­
nia pod Skałą k. Ojcowa. Lotnik' z wy­
padku tego wyszedł bez szwanku. Poza 
tym dwa samoloty: jedelIl pomorski i je· 
den warszawski uszkodziły przy pierwszej 
próbie podwozia, co natychmiast napra­
wiono, umożliwiając im dalsze branie 
udziału w zawodach bez żadnych przerw. (sp) LTSG - WKS ~:1 (0;1) .. ŁTSG; (sp) Anglia - Francja 3:2. W Wimble-

wystąpito bez KosmaIskiego l Tnbego I elonie Anglin pokonała Francję 3:2. 08tat­
na ogół grało słabo, chociaż ZWYCiężyło za- niego dnia Shayes pokonał Destremeau 
służenie. Do połowy jedną bramkę uzy- 0:3, 4:6, 4:4, 7:5, a Boussus zwyciętył ShaW 
skał WKS. Po pl'zerwie bramkę dla 6:0, 6:2, 7:5. 

G d y n i a. (Tel. \Vł.) W niedzielę 
w godzinach rannych przybył do Gd~'­
ni "Piłsudski", przywożąc 334 pasaże. 
rów i 1900 ton ładunku, oraz 376 wor­
ków poczty. 

Statkiem wróciła oficjalna delega­
cja rządu polskiego, która uczestni­
czyła w otwarciu pawilonu polskiego 
na wystawie światowej w Nowym Jor­
ku. 

Na otwarcie zawodów przybyli pre·zes 
aeroklubu krakowskiego płk Oce-tkiewicz, 
ppłk pil. Jerzy Bajan. ppłk Skarzyllski, 
prezes Aeroklubu R. P. i ppłk pil. Bu­
dzińsk.i z Ministerstwa Komunikacji. ŁTSG z.dobył Królewiecki, druga była sa- (sp) Jugosławia _ Włochy 2:1. W 

mobójcza. Obrońca WKS od wła~nego d . d' Pun M'tl'C pok Na pokładzie .. Piłsudskiego" przy­
jechała do Gdyni miss Polonia ame­
rykańska p. Jadwiga Bienka, która o­
trzymała pierwszą nagrodę na kon­
kursie, zorgani7.owanym przez "Dzien­
nik dla Wszystkich" w Buffallo. Miss 
Polonia z Ameryki zwiedzi. Gdynię, 
Warszawę, Zakopane i inne miasta 
Polski. (p.) 

k dł d tkl rugI m nIU para cec - l 0-
gracza odbił piłkę. tóra wpa a oSia . nała parę włoską Tarom _ Cucelli 6:2, 

50-lecie Ł. T. K. (sp) ŁKS - K.. P. Zjednoczeni 6:0 (1:8). 6:2, 6:0. Po drugim dniu Jugosławia 
ŁKS wygrał. górując rutyną, i techniką l . 2'1 

. '(sp) W pierwszy azień swi~t odbył się 
trzeci i ostatni wyścig kolarski z okazji 
jubileuszu ŁTK. Wyścig odbył się na tra­
sie Łódź-GłoWlIlo-Łowicz i rz. powrotem 
- 100 km. W wyścigu wzięły udział tyl­
ko 3 ze-społy łódzkie. Zwycię:tyła, jak to 
było do przewidzenia, dr.użyna ŁTK w 
czasie 2 g. 50:23,3, 2) K. P. Zjednoczeni 
2 g. 47:57,9. 3) ŁKS 2 g. 50:40,8. 

nad przeciwnikiem. który wystąpił nlecu l prowac ZI " 

odmłodzony. K. P. Zjedn. tylko do prze- ~ (sp) Niemcy - Szwecja 2:0. W pierw­
rwy skutecznie się bronili. ł szym dniu Niemcy odnieśli dwa zwycię 

(sp) Union Touring - Burza 2:1 (1:0). stwa i prowadzą 2:0. Menzel pokonał 
Me.cz odbył się w Pdbianicach, gra t.oczy- Hultmana 6:0, 6:2, 6:1, a Henkel wygrał 
la się ostro, chwilami nawet brutalme. z Schroderem 5:7, 3:6, 6:2, 8:6, 6:3. 

(sp) W poniedziałek Łódzkie Tow. Ro­
lal'skie święciło jubileusz swego 50-lecia. 
Uroczystość rozpoczęła aię rano zbiórką, 
towarzystw kolarskich na dziedzińcu przy 
ul. 11 Listopada 21, ską.d ze sztandaramr 
i orkiestrą wY'ruszono do katedry na na­
boieństwo. Następnie .złożono wiemec na 
płycie Nieznamego :lołnierza, po czym od­
była się uroczysta akademia. 

MOTOCYKLIZM 
(sp) W Gdyni odbył się turniej motocyklowy 

zorganizowany przez fabrykę motocykli "Zuch'. 
,V zawodach brajo ud:r:ia! 15 uczestników po 5 z 
Gdyni. Bydgoszczy i Poznania. Turniej zakoń­
czył się zwycięstwem piątki gdyńskiej. która 
uzyskała 61l p., 2. Bydgoszcz 57 p., 3. Poznań 
37 p. 

'(sp) PTC - Sokół (Zgierz) 9:2 (2:0) w 
Pacbianicach. Do przerwy odmłodzona 
drużyna Sokoła dobrze się trzymała, le~z 
w drugiej połowie wyraźnie opadala z Sl1. 
Sędziował p. Szumlak. 

TENIS 
(sp) KrakÓw zremisował 7.ę śląskiem. W nie­

dzi!'le na kortHch .Kr,)~owsklego Klubu T~w~­
rzvskiego odbylo sle uuedzyokregowe EPotkanlp' 
teilisowe Kraków - ~lą5kk które zost.nlo przc>r­
wane przy stanie 8:3 na sutek pndaJącego de­
szczu. a poza tym śhzacy nie mo!!,li pozostać do 
poniedziałku ze wzgledu na udzIał w mlstrz!,­
stwach tenisowych Polski. które rozpoczynnJ'1 
się we wtorek w Poznaniu. 

Wyniki: 
Kończak (~I) - Horllin (Kr) ~:4. 6:4, 
Schiff (Kr) - 'Ohciuk II (śJ) 6:3, 6:1, 
OgroclzińRki (Kr) . - Sikora (śll 8:6. G :4, 
Lechner (Kr) - Sikn1'3 (ś\) 6:1. 6:3. 
.Tachemczyk (S]) - Etler (1(1') 6:2. 12:10. 
W grze pO .ieflyńczei p a ń Gaidzianka (śl) po, 

knnała Parafili~ka (KI') (; :-1. S:I1. Dmga gra 00-
jdeYJ1cza pań BemównH (~l) - Potllczkowa (Kr) 
z.()s ta!a przerwana przy stanie 6:2 i 1:4. 

Dzięki ofiarom na F. O. N. 
rosną siły zbroine Polski 

U~ys1.;(ln.e drogl{ ofiar sunty tt'ł'łwżUll'iajq inwestycje 
wo:;skowe i gospodarc~e 

War s z a w a. (PAT) Społeczeństwo dalsze ofiary na obronę państwa: 
polskie wytrzymuje próbę "nerwów". Oddział w N. Jorku przekazał na F. 
Najlepszym tego dowodem niesJabnąca O. N. - 53.000 zł; 5 rata pisma "Nowy 
od d1ugiego już: czasu ofiarność na rzecz Świat", Nowy Jork - zI 2.385; Komitet 
dozbrojenia armii w powietrzu, na Ią- zbiórki F. O. N. Klubu Weter. arm. pol. 
dzie i morzu. Drobne i większe ofiary w Elizabeth - zł 2.385. Polonia w Eest­
na F. O. N. razem wzięte coraz większą hampton - zł i.2Hi, 35. 
c1n.jf\, sumę, umożliwiającą na szerok~ Narodowo - Polskie Tow. KirkIand 
skalę zakrojone inwestycje wojskowe i Lake, Kanada - zl 3.405,62; Placówka 7 
gospodarcze. Stow WeŁeranów armii polskiej w De-

Z licznych ofiarodawców na F. O. N. troit - 270,30 zł. . 

U t ' 1 1 b II P I złożyli: Poza tym oddział w N. Jorku nade-roczvs osel JU I euszowe ogonl ne ~~~~d~f~~e~'l~~: ~,~f~S~;?sre~Ó;~ ~~::łH~:n2~~~~ad; ~oJ~~~XJUb ~~~~~t 
"(sp) L w ó w - W sobotę rozpoczęły rano nabożeństwo w kościele św. Zofii. wa~i i27 gr; St. Poloński z Nowej Wi- zbiórki na F. O. N. w Cleveland; zł 

się we Lwowie trzydniowe l1roczy,gtości Po południu na boisku Pogoni odbyły się /lejki - 4 obligacje 6-proc. pożyczki nar. 1.992,80 - Komitet zbiórki na F. O. N. 
jubileuszowe 35-lecia LKS Pogoń. Prze- glówne uroczystośc.i. Park sportowy na łączną sumę 200 z1; dziennikarz z w Cleveland; zł 1.325 - Gm. pol sim złą­
bieg pierwszego dnia uroczystości zamie- P?ddano boga~ej dekorl;lcji, ~o.isko wyper- Warszawy - i para złotych spinek; Jan czonych towarzystw w South Brookly­
nit się w wjelką i gorącą. manifestację mlo ok. ~ tYSIęCY publlc~n?scJ. nner z Rudy Śląskiej - złota obrączka nie; zł 551,20 _ parafianie kościoła św. 
społeczeństwa lwowskiego dla tego klubu, . Po pIerwszyu: turme.1 owym. meczu i 2 zł got.· Członkowie oddziału Zw. Jadwigi Floral Park. 
który ze Lwowem jest tak mocno związa- WIsła-Junak, ktory wygrała W1sła 4:2 Z P' S t t · • 
ny i w historii tego miasta tak zaszczytną (0:1), odb.yła się wielka defilada wszyst- . ~',:. , .rac. amorz. ery. ~a p~w. r?- Za pośrednictwem oddziału w Bue­
odegrał rolę. kich sekcyj Pogoni. Na czele kroczy! wj- wlensk~ - czek na zł 3.0~7~OiJ l dWle nos Aires i poselstwa R. P. z i9.233,74-

Inauguracja uroczystości jubileuszu- ceprezes pierwszego zarządu klubu inż. obI. poz. nar. 6-proc., wartosCl n~m. po złożył Ogólnopolsl{i Komitet daru naro­
wych rozpoczęła się nabożelistwem ża- M. Dudryk i \viceprezes obecnego zarzą- iOO zł; Zarząd Centralnego Zw. htogra- dowego w Argentynie. 
łobnym Odprawionym w kościele św. Zo- du dyr. M. Rusin oraz c!J;iałacze i zawoa-I rów, chemigrafów i pokrewnych zawo- Za pośrednictwem oddziału pary­
m, na które przybyli llczni czlonkowie 1 nicy 2l czasów prz~dwo.ielmych i wojen- dów w Polsre ~ czek P. K. O. na zł ski ego nadesłali zł 57,04 - konsulat 
sympatycy klubu. ny.ch oraz z okresu nie~.odległo~ci. .O~l.a- 1.000; A. Smoczyllska We \Vłochach pod R P W" 

W' godzinach wieczornych w sali rady SkI ~ebral!!- grupa. plen~8za, w któreJ ,kIO.- Warszawą _ złoŁa obrączka. " K' IW . lcel. l'd 
miejskiej na ratuszu lwowskim odbyło się czyll braCIa I{ucharowle, pIk Szymansl<J, o onla polska w Teheranie, 80 l a-
uroczyste jubileuszowe zebranie. Sala p. Marion, p. Bartkiewicz i i. Przed trJ:- Polonia zagraniczna ryzując się z wysilkami w krajU, w ce-
wypełniła się szczelnie publicznością i buną pojawiła się następ1l;ie dawna. ~l- daJ' e przykład lu i7,organizowania obrony przeciwlotni-
członkami Pogoni. Stawili się gremialnie strzowska drużyna Pogom, zespół wlel- czej zebrała kwotę rls. 3.650 na Fundusz 
najstarsi członkowie Pogoni z prof. E. kich nieza.pomnianych nazwisk SPOl'to- Bank Polski Kasa Opieki S. A. w Obrony Narodowej. Pien iądze te zosta-
Piaseckim, któremu p-rzy wejściu na salę wych: d-r Garbień. Wacek Kuchar; im. Warszawie otrzymuje za pośredni c- ly przekazane pod wlaściwym adresem 
zgotowano spontaniczną owację. Zeb~a- Bacz, prof. Olearczyk, Gebartowski, Slo- twem swych odclziatów zagranicznych do Polski. 
nie zagaił preze-s klubu dyr. dr J. KOZIC- necki, Szabakiewicz·. 
ki, witając gości i przedstawiając TJokrót- Pro!. Rudolf Wacek prowadził 14 obec-
ce działalność Pogoni i jej zasługi. Na.- nych sekcyj Pogoni. 
stępnie na przewodniczące.go zjazdu po- W czasie defilady nad boi. Idem kl'ą~y! 
wołano prof. E. Piaseckigo. a do prezy- samolot. który zrzucił wjpniec laurowy, 
dium wiceprezesa pierwszego zarządu Po- dar lotników lwowskich dla Pogoni. 
goni ful". Dudryka, gen. Zulaufa i mjra Przed rozpoczęciem meczu Cracovia -
Zemanka. Pogoń wbiegła na boisl,o piątka słynnego 

Z kolei zebranie uczciło 40-lecie pracy dawnego mistr7.owskic;p:o ataku POgOlll: 
sportowej założycie·la Pogoni i jej pierw- Słonecld. inż. Bac.z. Wacek I\uchar. dl' 
szego prezesa pro!. Uniw. Pozn. dr Euga- Garbień r Szabakiewicz. Samolot po raz 
niasza Piaseckie·go. wtóry przeleciał nad boiskiem. zrzucaJąc 

Uroczystość zakol'i.czy!a się odczyta- t~rm razem piłkę. Obecny atak drużyny 
niem depesz i ~yczeń nadesłl;ln~ch .z oka- ligowej ustąpił miejsca swym wielkim 
zji jubileuszu oraz przemów1emaml dele- poprzednikom i rozPoc7.ąl się mecz Pogoń 
gatów klubów i zwil'\zk~w. którzy .sklada- - Cracovia. Spotkanie przyniosło 7.wy· 
li pamiątkowe upommkl . Depesz l gratu- cięstwo drużynie JO'nl,owskiei 6:1 (5:0). 
lacyj otrzymała POgOll ponad 400. Bar- Bramki dla Cra covii strzelili Szcliga 
dzo wzruszające dEJJpesze nadeszły od War- (trzy). ZembaczYlisld. Bartyzel i KOl'bas, 
ty i Cracovii. dla Pogoni ]\'fntya,; z km'nego. . I Pogoll zagralI! w sw~'m n('lnym sktn-

DRUGI DZIEŃ" dzie, z wyjątl<iem Sumary. którego miej· 
W drugim dniu uroczystości 35-leci.a sce z~.iął Schmidt. ,V pier.wszym 1{wa­

Pogoni. w niedzielę świąteczną, odbyło SIę dransle grat dawny ata1, mlstrzowskl. 

f
o ł • 1-1amoW1' milimetr łub j6&'O miejsce koactuja: w UI',·oujnych na .tl'onle 8-la· g OSZenla mowej 15 groszy. na Itronie redakcyjnej (4·łamowej): a) przy końcu c~cI 
redakcyjnej 00 groszy. b) na stronie ozwartej 50 &,roszy, ej na !'tronil? dru&,iej 60 nosz" d) na 
stronie wiadomości m;ejscowyc)J. 1.- slo Drobneo&'lOłłóenla (naJW1łej 100 ,16 .... ·• w tym G na­
~łówkowych) slowo nagl6wkowe drukiem ~1JBtJ1l\, 16 IroIIY. kaida dailtl!e .lo~o 10 grolZY. 
)głoszenia .większe w!<rM drobnych poozynllJllC od OItatnilj .trony, l-Iamow, milImetr 80 If/'O' 
szy. Ogloszenia skomplikowane, !I lastrzeieniem mie~a - od po.nezer6lnego wypadkn 20'/. 
nadwyżki. Ogł{)szenia do biej;ąceso wydania przyjmujemy do ,oelliny 10.80. a do wydl;1l 
niedzielnych i światecznyoh do ,odmy lI,30 rano. Za bl.dy drąka,?k'l!, kt6re ni. "nlekaztalclIJlI 
treści oglOlzerua. admmietracla nie ocIpowłada. ~OI!1ema przYJmUJell1Y tylko za oplat4 I gÓry. 

Groźny przybór Wisły w Warszawie 
War s z a w a. (PAT). Stan wody 

na \Viśle pod Warszawą podnosi się z 
każdą chwil ą,. 

Podczas gdy w sobotę w godzinach 
rannych stan wody wynosił 2,22 m, to 
w poniedziałek o godz. 17 - 4,83 m . . 

Dolne bulwary przy mostach są 
cz~ściowo zalane. Jazda łodziami na 
'Wiśle została wzbroniona, jedynie. kur­
su,ią statki pasażergkie. 

Przy mostach I<icrbedzia i Poni.a­
towskiego gromadzą się tłumy ludzi, 
obserwujące wezbrane fale Wisły. 

Dd piątku dn. 26 bm. w granicach 
Warszawy zorządzone zostało pogoto-

wie przeciwpowodzio·we. 
W związku ze znacznym przybo­

rem WOdy w Wiśle w środkowym bie-­
gu, urząd ·wojewódzki warszawski za­
rządził, począwszy oel rana dn. 26 ma­
ja rb. pogotowie przeci,,;powoc1ziowe 
w powiatach: garwolil'lskim, grójec­
kim, warszawskim, plollskim, socha­
czewskim, płockim i gostyniilskim. 

Na skutek tego nadzór techniczny 
sprawdził stan i wytrzymałość wa­
łów. 

VV niektórych miejscach pocz,rnio- ~ 
no wzmocnienia wałów, na . 1<Łór): ch 
czuwa stale pogotowie wałowe. 

Prenumeraław Pol_ • odnOHenil!dJl tl:aze~ do dOll1u mlesi41clnle (1 razy w tygodniu) 
_______ 2.50 II. la rranic. m!e8lęC7:!lie od 8.00 III do 6.00 "I (zftletni~ od kraju) . 

Adres reda.kcJl I adminI.tracJł Pozna1l, Sw. Ma.rcin 10. Telefony: 40·12, 14-16. 83·01. U·Sl, 
85-24, 116·25; po I'odz. lO DI'U w niedziele l 6wieta tylko; ((l.72, Rl)kopiBów niezam6-

,..lonych redakcja nie .wraca. - W ruie wypadków. apowodowanych silą wyższą. pr;llee.zk6d 
w ukladzle, otrajków itp., wydawnictwo nie odpow,iada za dostarczenie pisma. a prcnllme· 
rllWrzy nie maj. prnl'ft doma.anla ai, niedostarozonycb numeró-y lub od.zkodowania. 
Konto P. K. O. Pozuń I!OO 140. PocaŁtlwe konto rozrllcbunkowe: Pc.znań S. nr kartotek! 011. 



_7 Prawnicy francuscy 
w Krakowie 

, I{ rak Ó w, (Tel. wł,) W niedzielę 
przybYła do Krakowa bawiąca od kil­
ku dn! ~ Polsce grupa 20 wybitnych 
prawmkow francusk4ch, powitana na 
d.w~rcu. ~{Olejowym przez przedstawi­
cIelI mieJscowego świata prawniczego. 

Prawnicy francuscy zwiedzili w 
niedzielę c<mniejsze zabytki miasta, w 
poniedzia.łek zaś ' podejmowani byli 
przez dziekana wydziału pra\va Uniw. 
Jagiellońskiego prof. dra Woltera 
śniadaniem w apartamentach Hotelu 
Fran cusk i ego. 

W godzinach połUdniowych goście 
francuscy opuścili Krak6w, udają,c się 
autokarami do Zakopanego. 

Ośrodek zdrowia P. P. W. 
w Zakopanem 

Z a k o p a ne. (Tel. wł.). W dru­
gim dniu obrad walnego zjazdu dele­
gatów Pocztowego Przysposobienia 
'Wojskowego odby10 się w Zakopanem 
uroczyśtc poświęcenie ośrodka zdro­
wia. Aktu poświęcenie dokonał supe­
rior z.akonu 00. jezuitów w Zakopanem 
o. !{l'upa. 
. Ośrodek 7.Clrowia pocztowców, skła­
dający siQ z dwóch dużych drewnia­
nych budynków, domu turystycznego 
i zabudowałl gospodarczych, może po_ 
mieścić 150 osób. 

r, 
it 

15 lat więzienia 
za zabójstwo żony 

W i l n o. (Tel. wI.) Sąd Okręgowy 
w \Vilnie rozpatrywał swaw~ 35-1et­
ni.ego Stanisława Sielawy, oskarżone- , 
go o zamordowanie' swej żony. 

\V marcu ub. r wyłowiono z \Yilii 
zwłoki nieznanej k.obiety, w niewi,el­
kiej zaś odległości od miejsca znale­
zienia zwłok ńatrafiono na zawinią,t­
ko z ubraniem, przesiąknięte krwiQ.. 
Jak ustalono, zmarłl} była Julia Sie­
lawa. W związku z tym aresztowano 
J:cd 7.1l.l'Zutem morder~twa męża zm&r­
łej Stanisława Sielawę, jednak z bra­
ku dowodów winy zwolniono go. Wła­
dze przeprowadzały jednak śledztwo 
dalej i ustaliły, że Sielawowie żyli ze 
sabą źle, gdyż Sielawa maltretował 
żone i utrzymywał bliższe stosunki z 

, jedną. z mieszkanek Rykontów. 
Pewnego dnia w jesieni ub. roku 

gdy Sielawa nocował z przyjaciółkI} u 
lrrewnych w \Vilnie podsłuchano, jak 
radził on swej przyjaciólce, aby zgl3.­
dziła męża. O rozmowie tej doniesio­
no policji, która aresztowała Sielawę. 
Dalsze dochorl7.enia naprowadziły na 
inne poszlaki. Jak orzekli biegli, na 
ciele zmarłej znaleziono ślady ciosów 
siekierą, która odpowiadała wymia-

- rami znalezionej u Sielawy. Oprócz 
tego stwi erdzili biegli obrażenia, ma­
jące upo7:0rować niedozwolony zabieg. 
Sielawa, nim został are~ztowany opo­
wiadał, że żona zmarła na skutek nie­
dozwolonego zabiegu. 

Podczas rozprawy Sielawa nie 
przyznał sie do zarzucanego mu czy­
nu, są,d jednak, opierając się na na­
gromadzonych poszlakach, skazał go 
na 15 lat wiezienia, uznając winę za 
udowodnioną.. 

NASZA NOWELKA 

Nadzór nad sprzedażą , 
sprzętu ratowniczo-sanitarnego 

W.a l' s z a w a. (P A T) W związku 
z koniecznością zaopatrzenia się ludno 
ści w sprzęt ratowniczo - sanitarny d:J 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazo­
wej, a mianowicie w apteczki dla do, 
mowych organów rat.-"an., maski prze­
ciwgazowe, indywidualne pakiety prze· 
ciw iperitowe itp" pojawiły się w sprze­
daży rozmaite przedmioty i artykuł~ 
bą.dź zgoła bezwartościowe, bądź n ie­
odpowiadające wymaganiom, ustalo­
nym przez władze w zakresie obrony 
przeciwlotniczej i przeciwg,azowej. 

Aby uchronić ludność przed naby­
waniem bezwartościowych przedmio 
tów Min. Opieki SpoI. wydało z,arzą 

' dz~nie, ustanawiające kontrolę i nad-

zór urzędów wojewódzkich nad firma­
mi pryw,atnymi, które produkuję. lub 
sprzedają środki i sprzęt, przeznaczo­
ny do obrony przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej. 

Środki te i sprzęt muszą - tak pod 
względem j,akości jak i ceny - odpo­
wiadać warunkom, ustalonym przel 
władze. 

O warunkach tych dokładnie infor­
mują instrukcje i wskazówki, wydant) 
przez Ministerstwo Opieki Społecznaj 
i Ministerstwo Spraw Woewn., które 
można nabywać we wszystkiCh pla­
cówkach ZOPP oraz w księgarniach 
wojskowych. 

'Z szóstego piętra na bruk 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przy zbie­

gu Al. Jerozolimskiej i Nowege> ~wia­
ta popełnił wstrząsające samobójstwo 
38-letni urzędnik Ryszard Ulanowski. 

Ulanowski pracował od kilku lat 
w jednej z in:;tytucyj bankr)wy,~h w 
Warszawie. Był ogólnie lubiany i pra­
cowity. Przed dwoma tygodniami o­
trzymał on wiadomość, iż zostanie 
przeniesiony do Rzeszowa na wyższe 
stanowisko. Z przeniesienia tego był 

zadowolony i przygotowYW&ł si~ do 
likwidacJi mieszkania, chciał oowiem 
zabrać do Rzeszowa swą. żonę. Aż tu 
nagle pod wpływem rozstroju nerwo­
wego rzucił się z szóstego piętra na 
hl'ul<, p.onosząc śmierć wskutek pęk­
nięcia czaszki. 

'Samobójstwo, popełnione w naj­
ruchliwszym punkcie miasta w godzi­
nach południOWYCh, wywołało wielkie 
wrażeni,e na licznych przechodniach. 

.......................................... I 
• • · ,. • • ! Wyjeżdżając na wakacje, i 
• • • ••• • = nle zapomnij = 
I zamówił sobie "Oredownik" I 
• • = ' Gdziekolwiek spędzisz urlop, wszędzie dotrze do = 
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• Najlepiej i naj wygodniej wpłacać w takich razach • 
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• czać: "proszę wysyłać "Orędownik" w czasie od , •• , • 
• do , .•• na adres następujący: . . . . • • • • Prenumerata miesięczna "Orędownika" poczłą • 
• ko.złaje 2.50 zł. , • • • • • • • .............................. ~ .......... . 

Walutv przemycane w kiełbasie 
Stanisławów. (Tel. wł.) Sen­

sacyjną aferę przemytniczę. wykryła 
tutaj kontrola skarbowa. 

Jak ustalono, peWna rodzina w Boł­
szowie wysyła często paczki żywno­
ściowe do syna We 'Vłoszech, gdzie 

kształcil siQ na uniwersytecie genueń­
skim. 'V paczkach tych żona studen­
ta jak i kre.wni przemycali złote pol­
skie i dolary, umieszcza.iąc walutę w 
kiełbasie i innych artykułach. 

Afera ,,'yclala się dopiero po powro-

nostka" ta mia In. jasne wąsiki, nosiła u-

Kawiarnia zakochanych 
~ branie najlepszego kroju, naz~lwala się 

Bobby de Saint-Eldc i zapraszała pannę 
Zotlę na przejażdżki własnym samocho­
dem sportowym. 

Oel U'go, czaBU życie stało się dla Je­
rzego pieldem, Przyb~'wał zawsze punk­
tualnie do "Lizbony", siadał przy stole, -
który dawnie.i by1 "ich" slołem - teraz 
7.aś tylko "jego" - i mimo wszystko -
czekal. 

Ka\\;iarnia byla duża, w stylu "mo­
dern", a więc pelna fa łszywego, krzyczą­
cego piękna. rzucającego się od razu w 
oczy, mimo, iż w ku wiarni ' panował pół­
mrok, Światło dzienne, wpadające przez 

, male oldenka, ŻÓłte promienie lamp elek­
trycznych, przebijające się przez koloro­
we klosze robily wl'a7.enie, iż po­

,'de trze kawiami jest j~kby zadymione. 
Ludzie i samochody przemykały po bul­
warze, znajdującym się po?:u wiecznie krę­
cącymi siG dl'zwiami i tarasem, nie zmą.­
cając w niczym spokoju tego zamkniętego 
dla siebie świata, 

WI:lr.ystko to przycz~'n i10 siG prawdo­
podobnie do (ego, że kawiarnia "Lizbona" 
stula siG In iej,,;cem spoI kall wszystkich 
zakocllllllych llorc·k. Corlziennie w tych 
samych godzinach, w których maszyna 
parylikirgo życiu nu chwilę jakby zwal­
n ia JJil' g'U, jllJZ\\"O ln,iąc ouetchnfjć nie-
8zczc;śliwyll1 mie"zczuchom, pal'y ko­
chanków zajmowaly niezliczone stoły, z 
których każdy stallowil świat dla siebie 
zaJtlknir;ty. Od Uwullu'strj (lO pól pierw­
szej ilU posilC'k;' od pół drugiej do drugiej 
lla kll\\'!); \\'icr'zorrm mi~dzy szóst q a siód­
ma, i po dziewiąlej - ciągle powracający, 
nic pl'7,!'1'WO ny strlllll i (!li Judzi wypełnial 
ten ulkoLwiczony sIatek. Kelnerzy uwi­
jali się wśród slolów szyblw i cicho; 
klientów swych znali już tok dobrze, te 
nie jlotl'z('])ownl1 11y(nć ich wcale o życze­
nia, 

przez trzy miesiące siadywali co wieczór 
po ukończonym dniu pracy, by rozpocząć 
nowe życie, 

Spotykali się uroczyście z wybiciem 
kwadransa po szóstej. Jerzy byl zwykle 
pierwszy, panna Zofia jednak nie zawo­
dzi1a nigdy - przybywała zaWSze weso­
la, z calA, masą nowych, rozczulających 
histonrjek. Pewnego dnia wbrew zwy­
czajowi przybyła z c1ziesięciominutow~'m 
opóźnieniem; drugie dziesięć minut stra­
ciła na tłumaczenie się. 

Pierwszy też raz zdarzyło się, że pan­
na Zofia Pascal kazała czekać Jerzemu 
na siebie pól godziny. Jerzy przeżył wIe­
dy ciężkie chwile. Najciemniejsze myśli 
tworzyły się w jego głowic; spoglqdal nie­
cierpliwie na wiecznie kręcące się dr'z",i, 
a palcami wrbijnl po stole nerwowo 1nld 
jakiejś melodii. Czy~by .iftldś przypadek? 
'''reszcie weszła panna Zofia. Uśmiech­
nęła się z dalf'ka, usiac1la i wysuwając 
wargi zapyłala: 

- Jak się masz. najclroższy? 
- Ach! - rzekł .Jerzy - czy wiesz, ile 

pl'zeciel'piulem w czasie czekania?! Nig­
dybyś nic przypuszcza In! 

Panna Zofia zrobiła minkQ dość nic­
pewnQ, i trochę obrażoną: 

- Cóż takiego! Przez te kilka chwil? 
Ale nie było to jedyne pl'zc:lycic Je­

rz<,go •. nie miał to być wcale l'onicc jego 
utl'aJ)]eI'I. Następnego dnia czekał pl'a­
wio godzin/}. Panna Zofia mialu banl7.0 
dużo pracy; musiała zastępować kierow­

Tam właśnie Jerzy Hurtl'ey, kasjer niczkę sklepu, w którym pracowala. Ta­
"Związku Papierniczego" zaprowacli',H jut I k8, drobnostką Jerzy nie powinien się 
pierwszego (IJlia pannę Zofię Pascal, gdy wcale prr.ejmować! 
~ylko przyjr.1a jego zaproszenie. Tam Lei Gdybyż to Jerzy \\ ' i~L1zial, że "drob-

Aż wreszcie począł wątpić: godzina 
7,15. 7.:łO .. , - nic ma nikogo. 

- Ona nie PI'z~' jclzie! - powiedział do 
kelnera , który h~' l powiernikiem wielu 
tajemnic ],awial'ni. 

- B;l! - odpowiedział kelner, chcąc 
po c irsz~' 6 ,JE'l'zego - pewllo ma .iaką waż­
Jl11 przeszkodę. A zrcsz!q. w tym poJoże­
niu nic jest pan sam... Niech pan spoj­
rzy! 

\VskazaI mu piękną dziewczynę, sic­
dzącil, samotnic przy stoliku, oddalonym 
ocl nich o Idl1,a melrów; ona także sp 0-
glQdaln melancholi.inym \vzrokiem na ze­
gn]', Dyla lJl'U1Wlką (IV pl'zcciwiC'I'If.;twie 
clo Zofii, któl'a JJyla jasną. ]JlondYl1ką), ry­
sy tWOl'Z)' miala bardzo sphtclne. 

- Biedna - rzekł Jeb:y. 
Był zodowolony, że mógł się nad kimś 

rozczulić; Gpl'fl.wiało mu to uczucie ulgi 
1 poz\\'nlnlo zapomnieć o trosce. 

'fl.sl~pnego dnia przybył na zwykle 
miejsce, wiedziony nic tyle nadzieją ile 
silą przYZl\'yczajenia. Brunetka siediiala 
na wczorajszvm miejscu, samotna jak 
~\· rlowo. z twarzą zasmuconą... Spojrzenia 
J~I~ S!\:l'ZYŻO\\ ' o]y si~, zawstydzeni odwró­
Cili SIę Jed1lak od sleblc natyelllTliast. Ale 
s ir'r1Zf\CY wokół nich za]<ochani sposh'ze­
g:i icll S ~ilnotno~ć i li lowali się nad nimi. 
I\Il.odzier\c,Y ścis!<ali siJn~cj dlonie swych 
dZlewczqt:, mÓWIąc, że me nalety pozwo­
lić dziewczynie oc!c'jM', :iak to 7.1'obił Jerzy 
z ZofIą. DZlC\\'Czynj' swda ly bliżej towa-

ele efuiienta ze stuiiiów, JaK wyKaza­
ły dochodzenia, w paczkach żywn<>­
ściowych przemyconych zostało blisko 
cztery tysiące złotych i około tysiąca 
dolarów w ciągu roku. 

Wotum Kaniowczyków 
na Jasnej Górze 

c z ę s t o c h o wa. (Tel. wł.) Od­
były się tutaj w niedzielę uroczystości 
Związku RaDiowców i Żeligowczy­
kÓw. Uroczystości rozpoczęly się na­
bożeństwem w kaplicy Cudownego O­
brazu na Jasne.i Górze, podczas które­
go podniosłe kazanie wygłosił o. Al­
fons Jędrzejewski. W czasie nabożcl'l.­
stwa poświęcony został sztandar od­
działu częstochowskiego i złożone vo­
tum w postaci ryngrafu - Krzyża Ka­
niowskiego. 

Po nabożeństwie Kaniowszczycy i 
Żeligowszczycy udali się prz.ed płytę 
Nieznanego Żołni'erza, gdzie Złożyli 
wieniec. Następnie odbyła się defila­
da, po czym akademia. 

KRONIKA ŁODZI 
o układ dla majstrów fabycznyeh. W: 

środę ma się odbyć ponownie ko~feren­
cja w sprawie ostatecznego ustalema wa­
runków układu zbiorowego dla majstrów 
fabrycznych. 

O układ w fabz:yce ,,88t811t", W dniu 
dzisiejszym wyznaczona została konferen­
cja w spraWIe zawarcia układu zbiorowe­
go dla robotników wyrobów .gumowych 
"Satelit", Piotrkowska 168. 

Tragedia w rodzinie żydowskieJ. N a 
ul. Podrzecz 2, w rodzinie Faktorów, do­
szło do niezwyklej tragedii. Mieszkali 
tam 30-letni Szmul i 29-1e,tnia Frajda Fak­
torowie, ora.z matka Faktorowej, 50-l~tnia 
Nojlasowa. Faktorowa wskuteI{ mado­
zwolonego zabiegu dostała zakażenia 
krwi i leżała w łóżku. Z tego tytułu Noj­
salowa robiła zięciowi wymówki. W no­
cy Najsalowa oblała Faktora kwasem sol­
nym, wypalając oczy tak, że musiano g.o 
przewieźć do szpitala. Faktorowfl: ~~­
dząc czyn matki. oraz aresztowallle Je], 
tak się tym przejęła, że zmarła. 

Wypadki ł niedola. Na ul Batorego 6 
spadł ze schodów i doznał złamania cza­
szki 31-letni Jan Mas'telarz, 

Do kanału rzeczki Jasieł1 wpadł i do­
znał złamania nóg 62-letni Adam Ja­
strzęb6ki. 

Przy zbiegu ulic Ki1ińskiego i Naruto­
wicza najechany został przez samochód 
i odniósł obrażenia ciala Icek Zecer (ul. 
Kamienna 4). 

Pokąsani przez wściekłego psa z08tali: 
Marta Morawska (Marynarska 31), Józef 
Kubicki (Biegańskiego 3), Mordka Wajse­
ler i Alojzy Ciamowicz (6 Sierpnia 71), 

22-letni Andrzej Bednarek na ul. Sta­
szica najechany został prz_ez samochód, 

Przy zbiegu ulic I\Iłynarskiej i Toka­
rzewskiego został ranny w bójce i odniósł 
przebicie brzucha 35-letni Stanislaw No­
wak. 

W mieszkaniu przy ul, Dani!owskiego 
nr 7, podczas przyrządzania wódki spo­
wodował wybuch spirytusu i odniósł po­
parzenia głowv. oraz kilka ran 19-1etni 
Jerzy Modlińsld, 

Na ul. 11 Lislopada 16 w czasie' pości­
gu złodziej 35-1etni Ajzyl Gelbart (Masar­
ska 9) wyskoczrł z piel'\n;zego piętra i do­
zna! złamania nóg. 

rzyszy, myśląc z wsp6lczucieIT1, iż nie są 
tak 0PU.,zczolle, jak ta brunetka. Atmo­
sfera życzliwego współczucia otaczala obu 
samotników. 

Tak było przez wieje dni. 
Pewnego wieczoru Jerzy, wychodząc z 

bramy jakiejś kamienicy, wpadł na zna­
jomą z kawiarni. Sklonił się, a gdy ona 
odpowiedziała mu lIkłonem - (który Je­
rzy wziął za odznakę zachęty) - Zbliżył 

' się i rzekł: I 
- Pani pewno do "Lizbony", prawda? 
Skinęła potakująco glową. 
- Idę tam także. choć nil,t już tam na 

mnie nic czeka. 
- 1\a mnie także nikt już tam nie cze­

ka - odpowiedziała jak echn panienka. 
Za chwilę Jerzy mówi! znów: 
- To, co robię. jest icliot~- cznc. Ale ('o 

wieczór god~dnę muszę spedzić w tri I,a.­
wiarni; zdaje mi się wlrd\': że mniej' cirr­
pię,. że. m~ic.iszą przeżywam tl'agedi~, niż 
gdZIe md7.1e.1. 

PanicnI\(! spojrzała na nipgo poważnie. 
. - Ma pan rację - 1·czl;:la. To jest 

nIe tylko rutyna pl'zyzwyczcljenia, praw­
da? fo potl'zeba serca, J\ tÓl'e :>:111 usza nas, 
byśmy chodzili tam juk na pielgrzymkę. 

'Wspólne uczucie oddal o im wicIe przy­
slu~., Poczuli siC) mnil"j oSnJnotnicńi, 
m.mcJ wzru!izeni, a hRl'dzil'j pori('~z('ni. 
I(lOd.y przybyli do "Lir.!1ony", .TPJ'zy po­
prOSIł towarzyszkę do swego stolu. Przy­
Jęła zaproszenie. 

- Na imię mi Zuzanna - l"7;c1zla smut­
!lY~? uśmiechem. - A pan jakie posiada 
ImIę· 

Jer~y nie zdążył odpowierlzieć. Zoba­
czono łch, .i~k siedli przy jednym stolilm 
- natychmIast wokolo Z1'olJJla się gwal- . 
towna wr:zawa, wyrażała ona radość i 
przypomnIała tym dwojgu młodym mlo­
doś~. 

'f,num. l weIm.) 



Japonia wobe[ wydarzeń w Europie 'VA POZYCJE '! 

(Od własnego korespondenta "OrQdownika"). 

T o k i o, w maJu japońskiej trzy propozycje: 1) prze-
(z) Od dluższego czasu miejscowe kształcenie paktu antykominternow­

pisma - co parę dni - zamieszczają skiego w formalny sojusz woJskowy 
lakoniczne zwykle notatki, że znaw z Niemcami i Włochami, 2) wzmoc­
tzw. mała rada ministrów radziła nad nienie tego paktu tak, że stałby się on 
sytuacją europejską. Mała rada mini- jakimś pÓłsojuszem wojskowym, lub 
strów składa się z sędziwego premIera 3) utrzymanie paktu w dotychczasowej 

Przybycie na konferencję przedstawiciela admiralicji japo7/slciej 

barona Hiranumy i ministrów :spraw 
zagranicznych, finansów, spraw wOJ­
skowych i marynarki. 

O decyzjach tej potężnej i rządzącej 
Japonią piątki, w której łonie decydu­
jący głos mają oczywiście przedstawi­
ciele sił zbrojnych, prasa tutejsza me 
podaje żadnych wiadomości, podobnie 
jak nie komentuje licznych naraO w 
sprawie wydarzeń w Europie, odbywa­
jących się w sztabach generalnych ar­
mii i marynarki. Wydział prasowy Ja­
pońskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych ze zrozumiałych wzgtęaow 
wszelkie zapytania (niekiedy ogrom­
nie natarczywe) korespondent6w za­
granicznych o decyzjach i zamIerze­
niach Japonii zbywa uprzejmym mil­
czeniem. 

Nie ulega wątpliwości, że niebywale 
tempo wydarzeń w Europie zaskoczyło 
japoński rząd, a zwłaszcza japonską 
opinię publiczną. W pierwszych aniach 
po zajęciu Czech przez wojska nie­
mieckie prasa tutejsza była wyraźnie 
zdezorientowana, chociaż opowiadała 
się za Niemcami jako jednym z udzia­
łowców słynnej "osi". Ten pronIemiec­
ki ton prasy utrzymał się rówpież przy 
omawianiu sprawy Gdallska i po!skIe­
go Pomorza, przy czym zaledwie kilka 
poważnych pism poszło na "kompro­
mis" i rzeczowo potraktowało postula­
ty polskie. Natomiast Anglia ustawicz­
nie jest atako'wana, gdyż naraża się 
Japonii, wydatnie pomagając Chinom 
- a jej nowa polityka zagraniczna wy­
wołała wiele zastrzeżeń wraz z głosa­
mi, domagającymi się wzmocnienia ,,0-
si". 

W sprawie "osi" Rzym - BerlIn -
Tokio wysuwane są ze strony prasy 

}IÓZG FLOTY U. S. A. 

Dowództwo flot!! Stanów Zjednoczonych 
opraf'owuje działania flotll morskiej i 
floty powietrznej. Od lewej: adm. Leary, 
szef sztabu floly , komandor Ryan, adm 
Bloch, głównodowodzący sil morskich 

U. S, A. i kom. Heimberg 

formie i nieangażowanie się w sprawy 
wybitnie europejskie. 

Pierwsza propozycja jest tycze­
niem kół skrajnie nacjonalistycznych, 
które wciąż wierzą, że przy pomocy 
Hitlera Japonia w końcu rozgromI Ro­
sję, Druga, dość niejasna w sformuło­
waniu, znajduje jednak większe zrozu­
mienie w społeczeństwie niż pierwsza, 
gdyż nie jest wiążąca. Ani rząd, ani 
naród nie chcą bowiem nowej woJny, a 

~ t 'i~ ~~!.f'· L m'D' lOr. i ' L 'D; 
.:: ~ c, iIX Ul!" t: $Ii 
h tt ~ ,.,.. rR' ~ .. m 
t- Ib ~ U'l fT) r:: iB. 'lit m lE" ~ V') ~ ~ P<! re: 
,ł~łr l;lIJi I!IJr~ ~ 
l·r;,; ~~ i*li~ 
.' S • 1:"-r 11 ~~ 
~~~!.;r~~ 

ł,.:. ~m.c, *1:Ji i ~ Ł L fT) IL _ f:. 
m;~ t:. - t,' ~ ~ 

!' "t'~ oUL łttt mi' ~~ f1:. f 
~ f. .,.,.. :li; Ifr.= ,", 
l- l:.. r.: I;t: re: .., .LL t_ 
: .:. to t:. 'IJ> $, '7 ~ 
~Ł~'C, :6 ~~ 

'~-CIb~iJ>F.I~ 
iJf ~~ §. ~~ i- ~ 
fi tli 1m:!Ifi fT) to: C, 
... Aii: r.:, '~' ~ ~ • -r 
i~~' r~: i; ( 

zwłaszcza takiej, w której Japonia nie 
byłaby bezpośrednio zainteresowana. 
Toteż utrzymanie paktu antykomtnter­
nowskiego w dotychczasowej formie i 
zachowanie neutralności w ewentual­
nym przyszłym konflikcie - przynaj­
mniej teraz, gdy to piszę - uznawane 
jest tutaj za najbardziej odpowlaaają­
ce interesom japońskiej politykJ zagra­
nicznej. 

"OŚ" Berlin - Tokio już chOCiażby 
z powodu swojej długości nie może być 
zbyt mocno. Japońska polityka zagra­
niczna odznacza się dostateczną trzeź­
v!ością, aby nie podążać bezkrYlyczl1le 
za Niemcami. Tymczasem dyplomaCja 

I 
niemiecka rozwinęła w Tokio wIelką 
działalność, starając się wyzyskać 0-
czywistą niechęć Japonii do Anglii -
i proponując militarny sojusz. Nie ule­
ga wątpliwości, że o ile ten sojusz 
wzmocniłby do pewnego stopnia pozy­
cję Niemiec, o tyle nie przyniósłby ~ad­
nych korzyści Japonii. Panstwo 
Wschodzącego Słollca bezpo!!re<.1nlo 
jc>st zaintereso\yane tylko w wOJnie z 
Hosi~, któr<>j jPdnak w obpcnej chwili 
wcale nie prag-nie, zajęte uciążlIwymi 
walkami w Chinach, tnvając~·mi już 

. l1rawiC dwa Jata i dalekimi od zak011-

. ('!',enia. T~'m bardziej niepożądan~' był~ 
by dla Japonii konflikt z Angl ią -
s lnllllł ho\"jpll1 zasada Nflllolrona 
wciąż ohowiązuje: z każdym wrogiem 
naJcŻ~7 walczyć osobno, a nic ze wszyst­
kimi nara7,. 

Charakter~'styczne oświadczenie pre­
mi<>ra Hil'anumy sprzed kill<u tygodni. 
ż e Japonia nip należ.v do bloku państw 
fasz~'stowskich luh clcmol{ratyczn~' cn. 
a tylko jest japońska i ma własne ce~e, 
s tanowi najlepsze określc>nie jap011-
skiej metody w polityce zagranicznej. 

Niemniej jednak Japonia chętnie b~' 
I hliż~' la si!;' do Tiemiec. jeślihy lo 110-

moglo jej w opanO\YGn ill Chin r ~' ll1-

czasem Niemcy są. zainteresowani w 
tym, aby Chiny pozostały jak naJwięk­
szym odbiorcą ich towarOw, czemu 
przeszkadza japońska okupacja tych 
terenów. O ile na terytoriaCh chiń­
skich, zajętych przez wojska Japoń­
skie, eksport niemiecki barazo sIę 
skurczył, o tyle na terytoriach poalega­
jących władzy Czang-Kai-Szeka WCIąż 
wzrasta. Dochodzi bowiem do tego pa­
radoksalnego wypadku, że rząd chiń­
ski za pieniądze, pożyczane w Anglii, 
zakupuje towary w Niemczech - we­
dług zaś publikowanycb w prasIe wy­
kazów ilość tych towarów, przewożona 
kolejami indo-chińskimi, przewyższa 
łączną sumę eksportu z innych kraJ6w. 

Politycy berlińscy zupełnie Inaczej 
wyobrażają sobie "nowy porządek" w 
Azji niż japońscy - i w tym tkwi jed­
na z przyczyn niemożności wzmocme­
r.ia "osi". 

Następnie pomoc militarna, kt6rej 
mogą sobie udzielić Niemcy i Japoma/ 
jest bardzo problematyczna ze wzglę­
dów przestrzennych. Niemcy cnclały­
by, ażeby Japonia możliwie mocno za­
groziła interesom Anglii j Francji na 
Dalekim 'Vschodzie, Japonia zaś bar­
dzo cbętnie widziałaby podObny naclsk 
na te mocarstwa ze strony europeJskIe­
go partnera na terenie Europy. Japoma 
zasadniczo pragnie obecnie tylko do­
k011czenia podboju Chin, w czym prze­
szkadzają jej państwa, dopomagające 
Czang-Kai-Szekowi - toteż konflikt 
między Niemcami a blokiem angto­
francuskim pomógłby jej na froncie 
chińskim, jeśliby sama w tym konflik­
cie nie wzięła udziału. Z drugIej Jed­
nak strony przekonanie, żę na wszeJ­
kiej wojnie europejskiej mogą. zyskać 
jedynie Sowiety, staje się tym momen­
tem, który powoduje w Japonii znacz­
ne ostudzenie pragnień wojny w Eu­
ropie. 

Oczywiście. jeśli Anglia dałaby się ., 

Karykatura pre­
miera japońskie­
go barona Hira­
nU7nll w wielkim 
tokijskim piś7nie 
"Kokumin Sin­
bun" z okazji je­
go częstych kon­
ferencyj w spra­
wach europejSkich 

namówić na pakt pomocy Rosji na Da­

W pelnll7n galopie zajeżdża na pozycje 
wóz amunicyjny japol1skiego pułku ar­

tylerii na froncie chińskim 

dość oględnie i ostrożnie w manifesto­
waniu możliwości wzmocnienia st<>­
sunków z Niemcami. Obecność !loty a­
merykańskiej na Pacyfiku została w 
Tokio bardzo dobrze zrozumIane., a 
chociaż nie wzbudziła obaw, uprzytom­
niła o tym, że sytuacja jest ogromme 
skomplikowana i wy~aga bardzo czuj­
nego i uważnego rozpatrzenia. 

Podpisanie niemiecko-włoskl ego 
paktu zbl'ojnego zostało w Japonii 
przyjęte jako logiczny wynik dotycn­
czasowej współpracy dwóch państw 
faszystowskich, nie wnoszące z!Lsaanl­
czej zmiany do układu sił w Europ!e. 
'Vprawdzie bezpośrednio po wiadomo­
ści o tym akcie odbyło się jeszcze jed­
no specjalne posiedzenie "małeJ rady 
ministrów", którego wynik jest niezna­
ny, ale nie wydaje się, aby Japonla 
zmieniła dotychczasową politykę wy­
czekiwania pewnego rodzaju neutralnI)­
ści i nie wiązania się definitywnego z 
żadnym blokiem. 

Zajęcie wysp Spratley mimo "pre­
stiżowych" i papierowych protestów 
Francji i "mocny" kurs wobec cudzo­
ziemskich koncesyj na terenie ChIn, 
podlegającym japońskiej wojennej 0-
kupacji, stanowią. dotychczas jedyne 
próby przedsięwzięte przez Japonię w 
celu wyzyskania kryzysu europejskie­
go. Prawdopodobnie nastąpią nieba­
wem dalsze - zupełnie zresztą zrozu­
miałe w obecnej sytuacji - ale wątpli­
we jest, aby wynikły z tego jakieś ko­
rzyści dla Niemiec. Japonia z najwięk­
szą. ostrożnością bada każde swoje po­
sunięcie, ciężary konfliktu z Chinami 
stały się dostatecznym doświadcze­
niem - i myśli, rzecz oczywista, jedy­
nie o własnych korzyściacn. 

lekim 'Vschodzie, to Japonia zaczęta- Nasze obecne porozumienie z pafl­
by szukać jakiejś przeciwwagi wśród stwami faszystowskimi - powiedział 
pailstw faszystowskich. O tym stale mi pewien wybitny polityk japOllski -
obszernie piszą tol<ijskie gazety, ale jest porozumieniem "polityczno-psy­
rząd - jak dotąd - zachowuje zupel- chologicznym". "Oś" Berlin - Tokio 
ną powściągliwość w zwierzaniu się ze wywiera na inne państwa dostateczne 
~woich planów. wrażenie; już samym istnieniem w 

Rozpoczęta przez japońskie sfery swojeJ obecnej formie oddaJe nam ona 
rządzące od paru miesięcy wielka kra- pewne usługi. 
jowa i zagraniczna propaganda w kle- Ten "psychologizm" "osi" należy 
runku zbliżenia się do Stanów Z1edno- mieć na uwadze przy rozpatrywaniu 
czonych. niewątpliwie jedno z najcie- niemieckich argumentów, opierających 
kawszych politycznych wydarzeń na się na perspektywach za~arcia przez 
Dalekim \Vschodzie, co trzeba będzie Niemcy wojskowego sojuszu z Japo­
omówić w następnym, specjalnym ar- ni~ 
tykule, powoduje, że Japonia następuje ALEKSANDER PISKOR 
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Groźnie wyglądają olbrzymie ciclskfl d:inl okrętów. 
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2) 
- Ściśle to, co powiedziałam­

brzmiała odpowiedź. - Teraz, gdy mi 
pan pomógł uciec od tego straszliwe­
go człowieka, nic mam gdzie się udać. 

Usteczka, o których (ze wściekło­
ścią. to stwierdził) zaczą.ł mimowied­
nie myśleć, ilu to mężczyzn je całowa­
ło, drgnęły lekko, gdy dodała: 

- 'Veźmie mię pan za okropnie na­
trętną., ale naprawdę muszę prosić o 
jego opiekę - przynajmniej na dzi­
siejszą noc. 

Granice absurdalności zostały więc 
osiągnięte. Marcin Huish miał właśnie 
przybrać postawę, wyrażają,cą. głębo­
kie niezadowolenie, i uciec się do kro­
ków stanowcz;.'ch, kiedy nagle Paul 
Doulcet skręcił raptownie, na dwóch 
tylko opierając się kołach i na nieza-

chwianej wierze w Stwórcę. Wyniki 
były katastrofalne: Marcin znalazł się 
w niesłychanie miłych objęciach, a 
woń kwiatowa, która mu przypomina­
ła lilie polne, napełniła mu nozdrza. 

- Widocznie skręciliśmy za róg -
rzekła dziewczyna. 

Wyrwał się, czują.c, że mu gorąco i 
nieswojo. 

- Przepraszam - powiedział. 

- Ale nie ma za co. Tylko proszę 
pana: doką.d jedziemy? 

Marcin przemówił jak teatralny 
ojciec we współczesnej sztuce psycho­
logicznej: 

- Jedziemy do mego mieszkania 
- rzekł ponuro. 

- Wiedziałam, że mi pan dopo-
może. 

INTRYGA SIĘ WIKŁA - I TO ZNACZNIE 
Auto się zatrzymało. Paul Doulcet nieswO'je sprawy. 

zeskoczył i melodramalycznym ru- - Czy to wszystko, co pan masz do 
chem otworzył drzwiczki, puszczają.c powiedzenia? 
przy tym spojrzenie, jakie tylko pa- Odpowiedź Huisha byla tak lodo­
ryski kierowca taksówki puścić po- wata, że jego rozmówca na chwilę 
trafi. l\1arcin Huish z rozkoszą po- stracił kontenans. Milczał. Lecz kiedy 
szarpałby go za to spojrzenie na Huish odwrócił się, by wejść do domu, 
drobne ka'wałki. ów zno\".'U się odezwał - tym razem 

Zapłaciwszy mu ściśle tyle, ile się już z groźbą w tonie: 
należało - która to okoliczność spra- - Monsieur pomyśli zapewne, że 
wiła, że uprzejmy wyraz twarzy szo- przesadzam, gdy mu oświadczę, iż in­
fera zmienił się nie do poznania - terwencja mO'że być niebezpieczna; a 
Huish poszedł na górę i wsunął klucz jednalc jest tak, jak mówię. Ostrzegam 
w angielski zamelc. Cieszył się w tej rana jak najpoważniej ... 
chwili, że w tym domu nie ma szpie- - Niech się pan nie trudzi - prze­
gującego szwajcara. Jeszcze bardziej i rwał Anglik zwięźle. - A teraz ja po­
się cieszył, że właściciel mieszkania, wiem słówko: pańska twarz nie spo­
pan Victor Dm'andy, wyjechał był z dobala mi się od początku, przy bliż­
Paryża. szym zaś poznaniu podoba mi się je-

Aliści jego nadzieja, że się wśliźnie SZCZe mniej. Fora ze dwora. 
przez nikogo nie zauważony, spaliła - Ta dziewczyna, proszę pana -
na panewce. l\1ianowicie, obejrzawszy - - ja jej potrzebuję. 
się za swą towarzyszką., zobaczył, że I Pragnienie, które nurtowałO' w 
jego szofer z przed chwili rozmawia Huishu od kilku już minut, teraz na­
z jakimś człowiekiem. Ten drugi czło- res7.cie znala7.lo wyraz. Choć dziew­
wiek przyjechał widocznie inną tak- czyna go nudziła, jednak myśl, że ta 
sówką; przyjrzawszy mu się baczniej, sprośna figura mO'żeią napastować, 
Marcin rozpoznał w nim właściciela była mu obmierzła. Zdaniem Marcina, 
niemiłej twarzy. Gdyby jeszcze i po jedna tylko rzecz była do zrobienia, 
tym wątpił, czy go istotnie śledzono ocl toteż zrobił ją: w wyniku dobrze wy­
Taverne Royale, dziewczyna rozpro- mierzonego ciosu w szczękę, nieznajo­
szyłaby jego niepewność. Lękliwie bo- my przez ułamek sekundy stał w dość 
wiem trzymają.c się w cieniu, chwyci- pięknej równowadze na głowie, za-
la go za ramię i szepnęła: czym potoczył się ze schodów na dół, 

- To on! kędy z samarytańską. pomocą pośpie-
- Niechże się pani nie boi - od- szył mu Paul Doulcet, w którego ry-

parł. I sach ostre malowałO' się zdziwienie. 
. Po wszystkim co przeżył, było do- Przyjrzawszy się swemu dziełu 
prawdy niegodziwością ze strony losu, dość długo aby sprav,'dzić, że jest to 
że mu przysyła dziewczynę - i to ja- dzieło dobre, Marcin Huish znowu 
ką. dziewczynę! - która lękliwie trzy- wszedł do mieszkania. Liczne prze­
ma się w cieniu, chwyta go za ramię, kleńsh';a biegły za nim. Uśmiechną.ł 
szepce doń i na ogół zdaje się go uwa- się. Zdał sobie sprawę, że teraz jest w 
żać za swego obrońcę. Co u licha ma trochę lepszym humorze. 
to znaczyć? - Nie będę nawet usiłowała dzię-

- Niech pan nie pozwoli mu dot- kować panu - rzekła dziewczyna. 
knąć mnie! Papieros, który Huish jej podal, 

Jej r:~,czka zacisnęła się jeszcze mo- znalazł się w paluszkach właśnie tak 
cniej; głos drżał. smukłych, białych i wypieszczonych, 

Nie, to nle była komedia. Dziew- jak to ze strachem przewidywał. Rzu-
czynę ogarnął najautentyczniejszy ciła na!':1. okiem, przez parę sekund pa-
strach. trzyli jedno na drugie. 

1Ioże przekonanie się o tym spr~- To co ujrzała, dodało jej otuchy. 
wiło to, a może niezadowolenie, ze Błędny rycerz, który służył jej wbrew 
znów widzi antypatycznego człowieka, woli, mierzył sobie jakie pięć stóp 
- dość, że w tej chwili Marcin Huish dziesięć cali; był dość przystojny, aby 
rozzłościł się ostatecznie. Zaprowadził zwrócić uwagę kO'biet, a strój swój no­
młodą. kobietę do swegO' mieszkania. sił tak, jak tylko Anglik ze średnim 
zamknął drzwi frontowe, po czym sta- i wyższym wykształceniem umie strój 
nął na podeście, w oczekiwaniu na nosić. 
człowieka który teraz szedł schodami - Bo i po cóż usiłować? - rzekł, 
na górę.' . po czym dodał nie uprzejmie, jako że 

Nieproszony gość zatrzymał się do- doskonałe jej perfumy obudziły w nim 
piero, gdy dzi'elił ich jaki metr odleg- uczucie, któremu głęboko nie dowie-o 
lości. Huish wbił well wzrok i przede rzał: - Przecież zostałem mniej lub 
wszystkim stwierdził, że twarz jest nie więcej zmuszony do zrobienia tego, co 
tylko niemila, jak zrazu sądził, lecz zrobiłem. 
wręcz zbrodnicza. Człowiek był słu- - Więc w dalszym ciągu uważa 
sznv muskularn~T, hez zarzutu ubra- mię pan za strasznie natarczywą? 
ny . • Nie był Anglikiem (który to fakt Zaciągnęła się papierosem i wypu­
uradował IIuisha); zdawał się należeć ścila obłoczek dymu. IIuish, który nie­
do jakiejś mieszanej środkowo-euro- nawid7.ił palących dziewcząt, przyznał 
pejskiej rasy. Swój fach wypisany w duchu, że nigdy jeszcze nie widział 
miał na twarzy. nic ładniejszego. 

_ Słówko z panem, Monsieurl - Z tego też względu, jak również z 
rzekł bezczelnym tonem. Głos był o- poczucia, iż życie chce go wystrych­
chrypły i pijacki. Zn~ć bylO' O'd raz.u, nąć na dudk~, Hu~sh .pokiwał palceI?' 
że nieznajomy, choć SIę powstrzymuJe, - P07.woh pam, ze będę zupełme 
jest wściekły. szczery. Zgadzam się, by pani spędziła 

_ Mów pan swoje słówko l - rą.b- tutaj noc l spała w moim pokOjU i w 
ną.ł lIuish. . m~im .łóżku.. albO'wiem .okoli.czności 

_ 1\1onsienr jest młody, w gorące] zmewolIły mIę do tego. 'Vlem, ze zwy­
wodzie kąpany, impetyczny. Proszę mi kły mężczyzna byłby. ~zecz!liejszy, 
wybaczyć, że mówic r?:eczy oczywiste. gadałby m?c głupsh:r, JakI to Jest za­
Aczkolwiek zostałem sprowokowany, chwycO'ny l tak dalej. 
przychodzę ostrzec pana. po . przy ja- . - 'Viem,. że pa~ zaChwycony, nie 
riel !:' l<u, b~' sic wiQcej 11le mIeszał w Jest. Ogroml1le mI SIę podO'ba panska 

szczerość i otwartość. Bo widzi pan, 
jestem pół-Amerykanką.. - -

Ciągną.ł dalej, jakby nic nie dosły­
szał: 

- Gdybym ja powiedział, że jestem 
zadowolony z tej przygody, byłaby to 
niedorzeczność. Wręcz przeciwnie, je­
stem strasznie nierad, że mię pani 
wcią.gnęła w prywatne swoje sprawy. 
Tym sposobem zepsuła mi pani bar­
dzo skądiną.d przyjemny wieczór. 

Tak skłamawszy bezczelnie, znowu 
ścią.gną.ł brwi surowo. Ani myśli być 
łagodnym; nie pozwoli sobie być ła­
godnym; nie cierpi mężczyzn, czołga­
jących się u stóp kobiet. Kiedyś i on to 
czynił - ale to pogrzebane na zawsze. 

- Dlatego też pragnę, by sytuacja 
była zupełnie jasna - ponowił. 

Jak to zwykle bywa, kiedy w dość 
niepewnei sprawie chcemy przekonać 
s'amych siebie, Huish mówił zbyt do­
bitnie. 

Uśmiechnęła się zachęcają.co: 
- Ależ wszystko jest aż nadto ja­

sne - pan mię mocno nie lubi i żałuje, 
że weszłam mu w drogę. 

- Nie żywię względem p,ani żad­
nych absolutnie uczuć. Toteż mówią.c, 
że pani "nie lubię", jest nieŚcisłością.. 
- Tak jest, mówił teraz jak osioł dar­
danelski, ale mniejsza o to. Zależy mu 
tylko na tym, by dokładnie go zrozu­
mi.ala. - Nie żywię żadnych absolut­
nie uczuć względem żadnej a żadnej 
dziewczyny. Jedno tr1ko wiem, że nie 
chcę mieć z kobieŁami nic wspólnego 
- dodał. 

- ,,'idocznie któraś z nich bardzo 
źle się z panem obeszła. 

- Owszem... A właściwie nie ma 
to żadnego znaczenia, czy i jak kobie­
ty się ze mną. obeszły. Ma pani tylko 
pojąć, że dzialając jak dziś działałem, 
stałem si ę poprostu ofiarą. przymusu 
i konwenansów. 

- Pojmuję to w całej pelni. -
Rzuciła niedopalonego papierosa: głu­
pie marnotrawstwo. - A teraz, czy 
mogę pój 'ć clo lóżka? 

Przy czym zie\Vn~ła ze ślicznym 
nieskrępowaniem małego szczeniacz­
ka. 

Marcina aż zatchnęło. Brać tak 
wszystko po prostu ... ba, ziewać ... 

- Bardzo proszę. - PO'dniósł się z 
miejsca, - Przepraszam panią. za nie­
obecność słUżby; ale własnoręcznie 
położyłem obok łóżk,a... tego, hm ... 
pyJamę· .. 

- Oczywiście z,atonę z głową. w 
pańskiej pyjamie! 

Ta perspektywa śmieszył:a ją. wi­
docznie. 

- Gdyby z.aś pani czego potrzebo­
wała, prDszę zawołać. Będę spał tu­
taj - wskazał na kanapę. Postano­
wił zignorować jej uwagę; nie dopuści 
żadnych roztrząsall na temat, jak ona 
będzie wyglądała w jego czy każdej in­
nej pyjamie; co to, to nie. Już i bez 
tych głupstw jest aż nadto kuszą.ca w 
swej skromnej lecz kosztownej su­
kience. 

- Nic mi więc nie pozostaje, jak 
życzyć panu dobrej nocy. 

- \V rzeczy samej. - Podszedł do 
drzwi sypialnego pokoju i otworzył je. 
- Dobranoc. 

Weszła n.ajspokojniej. Przysiągł­
byś, że się uśmiechnęła. Ależ czel­
ność! 

- O poranną. herbatę niech się pan 
nie troszczy, panie ... 

- Walenty - rzekł ze zgryźliwą, 
ironią. nadając sobie lok.ajskie imię. 
- Całuję rą.czki. I m.am nadzieję, że 
pani sama potrafi przygotować sobie 
wannę? 

- O, tak! 
I znów się uśmiechną.wszy, zniknę­

ła z,a drzwiami. 
Usłyszał obraoanie klucza w zam­

ku. 
Kręcił się niespokojnie. Kanapa 

byla wcale wrgodna i w innych oko­
liczności.ach Huish spałby na niej j.ak 
suseł; ale nie dzisiaj. Dziś wszystko 
było zmienione. 

Ustawił był kanapę w taki sposób, 
by nie widzieć drzwi sypialni, jednak 
te drzwi nie wychodziły mu z głowy. 
Ani na chwilę. Powinien był tak być 
zmęczonym, by zasnąć, jak tylko przy­
łożył ucho do poduszki. Bo czemuż 
ta dziewczyna - lub w ogóle }akakol­
wiek dziewczyna - ma ga wybijać ze 
snu? Przecież się z tym wszystkim 
uporał raz na zawsze? ~la się rozu­
mieć; ale.,. do diabła! chciałby już 
usnąć nareszcie. 

A myśli wirowały w kółko. Tym­
czasem nie zadał sobie nawet pytań: 

1. Klm ta dziewczyna być może? 
2. Co robiła w towarzystwie tego 

człowieka? 
3. Czy, jak się to wydaje prawdopo­

dobnym, nie jest ona czasem oszustką, 
uciekają,cą od poprzedniego wspólni­
ka zbrodni? 

4. Czy zamierz.a ona, biorą.c go za 
durnia, szantażować go przy pierwszej 
n.adarzonej sposobności tym noclegiem 
pod jednym dachem? 

Nie! O tym nie myślał. Natomiast 
nasz błędny rycerz wbrew woli, młody 
p,an Marcin Huish, jedno tylko pyta­
nie obracał bez kOllca w mózgu: 

CO' ona myśli o nim? 
Jeszcze jeden obrót na kanapie. Ja.­

szcze jedna zdławiona klą.twą.. Je­
szcze jedno pchnięcie w cierpiętliwą. 
poduszkę. 

Co go u stu piorunów obchodzi, jak 
ona myśli o nim? Czyż nie zachował 
się wobec niej brutalnie z umysłu? 
Czy będzie takim błaznem, aby się na­
dal nią interesować? 

O, nie!! 
Jeszcze jeden obrót na kanapie. 

Jakże.by pragnął usnąć! A ona czy 
śpi? Spodziewał się, że tak. Jest na­
tarczywą. intruzką" to prawda, ale sko­
ro przeżyła ciężkie wrażenia, potrzeba 
jej odpoczynku. Biedna mała -

Zżymał się. Oto właśnie robi to, 
czego się bał. Poczyna się roztkliwiać. 
Diabli nadali ... 

A to co znowu? Niemal pod sa­
mym nosem ujrz,ał coś kolorowego. 
Wycią.gną.wszy rękę ują.ł mały kwa­
dracik crepe de Chine, obrzeżony mi­
sterną koronką.. I w tejże chwili obla­
la go fala zapachu - już aż nadto do­
brze znanego. Polne lilie. Tak jest, 
napewno lilie polne. Przyjemna woń. 

Jej chusteczka ... 
Możecie sobie wyobrazić coś głup­

s2.ego? Marcin Huish przycisnął ją. 
do ust... Ano widzicie, mężczyźni 
są już tacy ... 

Widocznie w tym zapachu były ja­
kieś gusla, bo niby niebezpieczna 
wschodni.a driakiew rozpali! on mu 
krew i mózg. 

Nie będąc specj.alistą. chorób umy­
słowych, nie możemy tego wytłuma­
czyć: dość, że Marcin Huitsh stracił 
poprzednią swą. osobowość i stał się 
kim innym. Inaczej bowiem j ,akże 
wyjaśniĆ gwałtowną. zmi,anę jegO' 
uczuć 

Ujrzał się nagle rycerzem pokrzyw­
dzonych, szermierzem, dzielnie wal­
czącrm w obronie uciśnionych. Nie 
da dręczyć takiej Ślicznej a bezbron­
nej istotki. Przeciwnicy jej, miejcie 
się na baczności! 

ByłO' to marzenie rozkoszniejsze 
niż te, jakie miewamy we śnie. Pod­
dał mu się bezwolnie. 

\Vyclało mu się, że ma ter.az okre­
ślony cel w życiu. Ostatnio postradał 
był wszelkie upodobanie do świata i 
ludzi. Ale ta chusteczka, to list żela­
zny, wprow.aclz,ający go w inne strefy ... 

* - "Stary ośle!" - mruknął. Ma-
rzenie się urwało, wizja prysła. Wła­
ściwie należałoby pójść do łazienki i 
wstawić głowę pod kurek z zimną. 
wodą.. 

Już się podniósł celem urzeczywist­
nienia tego zamiaru, gdy nagle z tęt­
na jego serca wypadł jeden takt. 

Deska w podłodze trz·asnęła. 
Ktoś tu jest. 

CORAZ TAJEMNICZEJ 
Nic dziwne~o, że ~.arcin p~myśl~ł I było zają.ć faktem, że po drugiej stro­

przede w.SzystkIm o dzente~meme, Kto- nie drzwi znajduje się ktoś, kto za­
rem U: Dleda~nO' uszko~zlł. szc~ękę. pewne jest wrogiem. Wrogiem! Dla 
PrzYJść tutaj bez ~aprosm l o tej po- Marcina, który nigdy w życiu nieprzy­
rze -:- to właśme ;r)Q~obne do tego jaciół nie miał - jeśli, oczywiście nie 
cz~owle~a. T~lko JakIm sposobem liczyć zdradzieckiego bookmakera _ 
mO'gł SIę dostac? , "wróg" był czymś zupełnie nowym. 

Rozwią.zanie tej z.agadki wypadło 
odłożyć na później, na razie trzebił się (Ciąg dalszy nastapj). 



Ambasada Słowiańszczyzny nad Tamizą 
L o n d y n, w maju. 

(r) Trochę na uboczu od wielkich 
arteryj ruchu, w zacisznej dzielnicy 
Bloomsbury, wyrasta ponad dachami 
pewien ogromny gmach, odbijający 
swą nowoczesnością od otoczenia. 

Budowla świeżo wykończona w 
jasnym kamieniu nie ma nic z owej 
rdzawej barwy ceglanych fasad z 
XVIII stulecia, których patyna jest 
tak charakterystyczna dla większości 
domów starego Londynu. Poza tym 
odbija też wysokością. Jest bowiem 
naprawdę "niebotykiem". Liczy coś 
20 pięter. Z coraz to której z wąskich 
uliczek Bloomsbury wyrasta ów nie­
bosiężny kolos w całej swej monu­
mentalności, grożąc przytłoczeniem 
sąsiedztwa. 

Turystę ogarnia jeszcze większe 
zdziwienie, gdy pytając przechodnia 
o nazwę tego gmachu, dowie się, że to 
- uniwersytet. 

W naszych bowiem kontynental­
nych wyobrażeniach o Anglii wiąże 
się pojęCie "uniwersytetu" z omszałą 
poezją Oksfordu lub Cambridge. Wy­
rasta w fantazji średniowieczny "Col­
lege" z klasztorną atmosferą gotyku, 
a jeśli już koniecznie każdy oks­
fordczyk wyglądać musi na bursistę 
lu'akowskiej "aima mater" z czasów 
Kopernika, to przynajmniej do stylu 
sf.udiów angielskich potrzeba placów 
sportowych i Tamizy, gdzie obsady 
łodziowe trenują do dorocznych regat, 
a student i sportsmen to jedno. 

* Inaczej tutaj w Londynie. Otocze-

(Od :wł,asneko koresp ondenta "Orędownika"). 

trochę w cień, gdy tymczasem na czoło 
wysuwają się inne uniwersytety An­
glii: Londyn, Bristol, Edynburg. Zwła­
szcza jest pierwszym dziś Londyn. 

Nic nie może lepiej symbolizować 
nowoczesnego charakteru "University 
o~ London", jak właśnie ów nowocze­
sny gigant budowlany, powstający w 
starym Bloomsbury. Ma tchnienIe a­
merykanizmu, ale mimo to tkwi ko­
rzeniami w dzielnicy XVIII wieku. 

Gdy ukończony zostanie cały kom­
pleks gmachów uniwersyteckich Lon­
dynu - a na razie gotowa jest jedynie 
ta potężna wieża 20-piętrowa i dwa 
skrzydła - rozrośnie się całość do 0-
gromnej nowoczesnej dzielnicy uni-

Pierwsze lata istnienia tej słowIań­
skiej placówki na gruncie londyńskim 
wykazały od razu jej żywotność. Pu­
blikowana tutaj "The Slavonic Revue" 
gromadzić poczęła coraz większy za­
stęp uczonych. Gdy w parę lat później 
mowa była o rozszerzeniu działalnoacl 
Szkoły, przyłączono do studiów sło­
wiańskich także inne narody Europy 
wschodniej, jak Węgrów, Rumunów 
i narody bałtyckie. Wszakże naczelne 
stanowisko zachowali nadal Słowia­
nie: obok Polaków Czesi, Rosjanie, 
Serbo-Chorwaci. 

Niedawno jeszcze "Szkoła studiów 
słowiańskich" mieściła się w jednym 
ze starych domów Bloomsbury, gdzie 

nie tego uniwersyteckiego niebotyku 
Londynu wspomnianej dZ1elnicy 
Bloomsbury - pachnie więcej szpar­
gałami niż sportem. W tej dzielnicy I Now9czesna Alma mater w Londynie. (W lewym skrzydle ,,szkoła studiów 
mają nakładcy książek swe kantory, slowiaf/,skich") 
jak również w wielu staroświeckich 
kamienicach kwateruje świat nauko- wersy~eckiej., ni~. mają,cej ró~ej w dotą,d porozrzucane są po całej tej 
wy. Opodal wznosi się British Mu- E~rop~e. Ju~ ~ZIS wyczuwa SIę wspa- dzielnicy instytuty uniwersyteckie. 
seum z mumiami i plastyką grecką. I małą J~dnolItosć planu. Budowla zdra- Brak tam było należytych warunków 
odkąd sto lat temu ukończony został dza lWI pazur. do pracy. Ciasnota uniemożliwiała 
ten panteon pamiątek i zbiorów, a * dalszy rozwój. 
wielka jego biblioteka zasłynęła bogac- Podczas gdy windy w centralnej Dzisiaj braki te usunięto. Zwiedza-
twem "białych kruków", zjeżdżające do wieży gmachu nieustannie pracują i my rzędy nowoczesnych sal wykłado­
Londynu sfery umysłowe zagranicy obsługują umieszczoną tam bibliotekę, wych, gdzie otacza nas ostatni wyraz 
mieszkały zawsze w Bloomsbury. Hote- zbaczamy od razu w lewo, gdzie Jest techniki. Czy to pięknie zainstalowana 
liki dokoła muzeum jeszcze dziś są w lokal studium słowiańskiego. Jest to i:'ibJioteka, czy urządzenia dla fonetyki 
Europie popularne. Jest tu coś niecoś jedna z najpierw ukończonych części gramofonowej, - postępowość w we­
z atmosfery "Quartier Latin". Coś nie- gmachu. Razem z nią ukończono lokal wnętrznym urządzeniu Szkoły czyni z 
coś z kontynentalnej atmosfery wie- dla senatu. niej jeden z najlepiej dziś urządzonych 
dzy, której brak zupełnie jest w Cam- Gdy w r. 1915 grono słowianofilów instytutów naukowych Londynu. 
bridge czy Oksfordzie. na gruncie londyńskim organizowało * 

Bo te dwie stare uczelnie Anglii pierwsze studia kultury słowiańskiej, Panuje nuta miłej estetyki - kili-
były zawsze więcej uczelniami charak- mało Ido zapewne przewidywał, że w my, drzeworyty, ryciny - gdy przYJ­
teru angielskiego i szkołą narodowych niespełna 25 lat r07:winie się to stu- muje nas w swym gabinecie kierownik 
ideałów, aniżeli stolicami wiedzy w dium do jednej z poważnych gałęzI u- lektoratu. polskiego, prof. WillIam J. 
ścisłym sensie. Kształciły raczej mło- niwersytetu londyńskiego i otrzyma Rose, Kanadyjczyk z urodzenia, zną.­
dego dżentelmana na parlamentarzy- tak wspaniale pomieszczenie. Lekto- komity znawca Polski, jest on także w 
stę, męża stanu, gubernatora kolonij, rem w tej pierwszej "Szkole studiów zagadnieniach politycznych wiernym 
aniżeli hodowały nowoczesnych fa- słowiańskich" był w czasie wojny Ma- orędownikiem polskim wśród Angli­
chowców. Dzisiaj, wraz z dokonującą saryk. Wykładał tam również język ków. Wkrótce opuścić ma prasę jego 
się niwelacją angielskiego życia na polski August 'Zaleski, późniejszy mi- nowa rozprawa o Pomorzu, która przy­
modłę kontynentalną, usuwają się nister spraw zagranicznych. czyni się niewątpliwie do jeszcze lep-

tajemnica lekarza 
153) , rozstania przyczyniły. Nie chcę, aby 

Nie mowląc srowa, podeszła Dolo- myślał, że zwabiłam go tutaj, by 
res do kufra, a wyjąwszy z niego akt oderwać od narzeczonej i pozyskać 
ślubu, podała go przyjacielowi. Le- dla siebie. Przyrzekasz mi? 
karz spojrzał na nią badawczo, nie Doktór Holnis opierał się począt-
odbierając dokumentu. kowo, przystał jednak, przekonawszy 

- Czy nie lepiej byłoby, byś go sa- się, że Dolores inaczej nie zechce sta-
ma Frankowi złożyła? nowczo przyjąć Franka. 

Holnis długo namyślał się, zanim Z niecierpliwością i gorączkowym 
postawił jej to pytanie. niepokojem oczekiwał przybycia Fran-

Spodziewał się, że tym sposobem ka. Dolores była również niespokoj­
odwróci nieszczęście i połączy dwoje na, nie zdradzała się jednak przed 
kochających się ludzi. starym przyjacielem. 

- Masz pan słuszność - odparła z Gdy dr Holnis udał się do swego 
stanowczym wyrazem twarzy. pokoju na poobiednią drzemkę, kelner 
Niech Frank przyjdzie, by odebrać przyniósł mu bilet wizytowy Franka. 
papier z moich rąk, jeżeli ma odwagę Doktór pobiegł natychmiast do 
spotkać się ze mną. wspólnego salonu, gdzie znajdował 

Doktór Holnis odetchnął, nie spo- się Frank. 
dziewał się, że DolOl'es tak się łatwo Młody milioner był bardzo blady. 
zgodzi. Holnis zdziwił się ujrzawszy gwał-

- Napiszę zatem do Franka, że od towną zmianę w powierzchowności 
wczoraj bawimy w Londynie i aby Edwarda. 
dziś przyszedł po odbiór papierów. Schudł, zmizerniał, w ruchach wi-
Kto wie moje dziecko - rzekł uśmie- dniał nerwowy niepokój. 
cha,iąc się czy nie szczęśliwe losy - Dziękuję panu, żeś do mnie na­
sprowadziły nas do Londynu. Nie ma pisał - rzekł siadając po powitaniu. 
jeszcze nic straconego. I - Krok dzisiejszy jest dla mnie przy-

Dolores przerwała mu z nleZWY-1 kry, lecz i ja jestem tego zdania, że 
kłym uniesieniem. powinienem rozmówić się z Do~ ores, 

-- Ani E;łowa więcej mój przy ja- korzystając z jej pObytu w Londynie. 
cielu! Wszelkie wię7:y między mną, a - Proszę pana - rzekł Holnis po­
Franl, iem zos tały zerwane. Wyma7:a- ważnie - byś zechciał unikać w roz­
łam go z mej pamięci. Jeszcze jeden mowie wS7:ystkiego, co by niesz"zęś1i­
warunek dołąc7:am do udzielonego co wą moglo dotknąć, lub rozdrażnić. 
tylko pozwolenia - dodała chwytając Jest bardzo zmieniona, gdyż przeszła 
lekarza za rękę. - Musisz mI przy- ciężkie chwile, od czasu gdyś ją ostat­
rzec, że ani jednym słowem nie poru- ni raz widział. Ledwo ją. poznasz! 

\. " , ' ~ ' ,,'~(1 Iw, które się do naszego Frank zbladł jeszcze bardziej. 

- Przykro mi bardzo. panie dokto­
rze, proszę mi wierzyć, mówię to zu­
pełnie szczerze. Wiesz pan najlepiej, 
czym była dla mnie niegdyś Dolores. 
Mnie jednak nie przypiszesz pan chy­
ba winy, że nasze losy złowrogi wzięły 
obrót. 

Doktór Holnis wzruszył ramiona­
mi. 

- Nie czuję się powołanym do wy­
dawania sądu w tej smutnej sprawie. 
Wszelkie roztrząsania chybiłyby celu, 
ponieważ masz zamiar ożenić się. Rób 
pan jak nakazuje ci serce pamiętaj 
jednak, że masz do czynienia z kobie­
tą bardzo nieszczęśliwą, której serce 
złamały liczne nieszczęścia i zawód, 
jaki w twej miłości doznała. 

Nastała chwila milczenia. 
- List pański zdziwił mnie bardzo 

- rzekł Frank po chwili - mówiono 
mi bowiem, że Dolores otrzymała spa­
dek i połączyła się z mężem. 

Holnis roześmiał się z goryczą. 
- Źle pana poinformowano panie 

Frank - odpowiedział. - Myślałem, 
że dość dobrze znasz Dolores, aby 
wiedzieć, że nigdy nie połączy się z 
nędznikiem, który był główną przy­
czyną cierpienia zadanego przez pana 
Dolores. Lecz poco mówić o tym kiedy 
pan się pocieszyłeś . 

Frank zmarszczył brwi i umilkł 
po chwili. 

- \V słowach pana brzmi zarzut, 
na który nie zasłużyłem - rzekł po 
chwili, Dolores jest winna swemu 
nieszczęściu! 

Holnis zerwał się z mIejSCa z 
iskrzącrmj gniewnie oczami. 

- Nie myślę bronić honoru Dolo­
hes, gdyż nie potrzebuje ona. obrony. 
Ośmielę się jednak zrobić ci ten za-

szego zaznajomienIa ogołu angIelskIe­
go z aktualnym zagadnieniem dostępu 
Polski do morza, właśnie teraz, w 
chwili zwiększonej na nowo propagan­
dy Niemiec na terenie angielskim. 

Studia nad Słowiańszczyzną w An­
glii zdObywają z każdym rokiem nowy 
zastęp młodych badaczy i to, co orga­
nizuje prof. Rose w zakresie studiów 
polskich, czyni dla Rosjan sir Bernard 
Pares, a dla Czechów prof. Seton-Wat­
son. Rozprawy w czasopiśmie Szkoły, 
które tyczą się stosunków rosyjskich, 
biją rekord co do liczebności. Wśród 
angielskiej młodzieży, która studlu!e 
języki słowiańskie, ma język rosyjski 
także pierwszeństwo. 

Obecnie dyplomaci są również czę­
stymi uczniami Szkoły. Foreign Office 
zachęca młodych adeptów do służby 
zagranicznej tym, że wyznacza wyższe 
pobory w nagrodę za znajomość Języ­
ków obcych. Tłumaczy to wcale nie tak 
rzadką znajomość polskiego wśród 
młodego pokolenia brytyjskiej służby 
dyplomatycznej. Język czeski znajdu­
je, rzecz prosta. mniej kandydatów. 
Chociaż trzeba dodać, że londyńska 
"Szkoła studiów słowiańskich" nie po­
przestaje na dotychczasowych SUKCe­
sach. Ma ambicje rozszerzenia z cza­
sem studiów także na mniejsze grupy 
słowiańskie, np. Serbów łużyckich, co 
mogłoby z tej londyńskiej placówki u­
czynić jedną. z najpoważniejszycn w 
świecie instytucyj studiów nad Sło­
wiańszczyzną, odbierając monopol nie­
mieckim uczelniom na tym polu, któ­
re wcią,ż jeszcze uważają Się za repre­
zentantki wiedzy o Słowianach za gra­
nicą, - z wiadomymi na tym polu u­
jemnymi skutkami. 

W chwili obecnej, kiedy otwarcie 
Szkoły londyńskiej w nowym gmachu 
oznacza nowy etap jej działalności. 
powinna ta placówka znaleźć także w 
zdwojonej mierze echo w Polsce. Ostat­
nie wypadki europejskie wzmogły w 
Anglii zainteresowanie dla Polski. Nie 
ma w Londynie lepszej placówki nad 
t~ Szkołę, by pogłębić wśród kultural­
nych sfer angielskich wiedzę o Polsce. 
Trzeba więc z polskiej strony wspoma.­
ga.ć uczelnię londyńską wydawnIctwa.­
mi, darami oraz stYIlendiaml, widząc 
w niej rodzaj ambasady pOlskiej, wy­
magającej też ofiar pieniężnych. 

Dochodzi też teraz moment, że 
wskutek przemian politycznych uległ 
2'mniejszeniu wsp6łudział drugiego 
słowiańskiego narodu, mianOWICIe 
Czechów, przy czym Czesi odznaczali 
się wielką hojnością dla tej instytuc]l, 
czego m. i. dowodem jest ufundowana 
przez ni ch, a świeżo inaugurowana sa­
III wykładowa im. Masaryka. Stąd mo­
'ralny obowiązek reszty Słowiańszczyz­
ny, by ubytek czeski wynagrodzić. 

Dla Polski otwiera się tu rola. 'A 
ponieważ z nowym rokiem akademic~ 
kim nasz przyjaciel prof. Rose objąć 
ma kierownictwo całej Szkoły, będzie 
jeszcze jeden tytuł więcej, aby bliżej 
zainteresować losem londyńskiej pla­
cówki nasze sfery naukowe I urzędowe 
w zrozumieniu, że przez Londyn docie-
ra się na świat. B. b. 

3 
rzut panie Frank, że miłość twoja nie 
umiała się oprzeć fałszywym pozo­
rom. 

- Co! - zawołał Frank, patrząc 
niespokojnie na Holnisa. - Więc dziś 
jeszcze twierdzisz pan, że Dolores nie 
jest winna, że wiary mi nie złamała? 

Doktór Holnis miał już odpowie­
dzieć Frankowi, lecz przypomniał so­
bie przyrzeczenie dane Dolóres. 

- Wkrótce zobaczysz pan Dplores 
i osądzisz sam, czy tak wygląda wia­
rołomna, która zdradą odpłacała za 
miłość. 

- Czy chcesz pan zaprowadzić 
mnie do Dolores? - spytał Frank z 
chłodną uprzejmością. - Nie chciał­
bym wystawiać na próbę jej cierpli­
wości! 

Lekarz wyszedł do sąsiednieg-o po­
koju, gdzie zastał Dolores siedzą,cą na 
fotelu z załamanymi rękami. 

- Dolores, moje drogie dziecko! 
Zapanuj nad swymi nerwami - rzekł 
zbliżywszy się do niej. - Pokaż mu, 
że spokojnie znosisz swój los. 

- Dziękuję ci przyjacielu, że mi o 
tym przypominasz - rzekła wstają,c. 

- Jestem gotowa przyjąć pana. 
Franka! 

- Pamiętaj, że masz przed sobą 
straszną. chwilę! 

- Gotowa jestem na wszystko -
odparła, a żaden muskuł nie drgnął 
na jej twarzy. 

Holnis wyszedł do Franka. 
- Boże miłosierny, da:j mi siłę i 

wytrwałość! - szepnęła. Dużo 
przecierpiałam, lecz to jest naj strasz­
niejsza chwila w mym życiu! 

fCtąg dalszy nastąpi) 


